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Pożoga w  PcIeitłTni •
Prawie 200 ofrar starć arabsko-życtowskich

P A R Y Ż ,  22. 4. „ P a r is  S c ir “  do­
nosi, że  podczas  o s ta tn ich  ro z ru ­
ch ó w  w  P a le s tyn ie  z g in ę ło  1? Ż y ­
d ów  i  8 A ra b ó w , a  150 Ż yd ów  i  70 
A ra b ó w  od n ios ło  c ię żs ze  łub l ż e j ­
sze  ob ra żen ia . Ż yd z i op u szcza ją  
m asow o J a f fę ,  u c iek a ją c  do T e l-  
A v iw u . W  J a f f i e  sp łon ę ło  p rz e ­
szło  1.000 dom ów . A k c ja  ra to w n . 
cza  n ie  da ła  żadn ych  w yn ik ów .

P rz y w ó d c y  w szy s tk ich  party, 
arabsk ich  w y d a li w sp ó ln ą  od ezw ę  
do lu dności. P ro je k t  w y s ła n ia  do 
L on d yn u  k om .s ji, z ło żon e j z  no­

tab ló w  arabsk ich , zosta ł n a ra z ie  
zan iech an y , le c z  nastąp i w  te rm i­
n ie  późrnejszym .

K A IR ,  22. 4. W ob ec  p o w a g i po­
ło żen ia  w  P a le s tyn ie , w ed łu g  w ia ­
dom ości, o trzym an ych  tu ta j, w e ­
w n ę trzn ą  kom u n ikac ję  w  k ra ju  
w strzym an o

N A C IĘ C IE  S IĘ  W Z M A G A  
L O N D Y N ,  23. 4 A g e n c ja  R eu ­

te ra  don os i z  J e ro zo lim y , że  w e ­
d le  op u b lik ow an ego  tam  kom un! 
katu  o f ic ja ln e g o  od począ tku  ro z ­
ru ch ów  p a d łc  16 ży d ó w  zab itych .

N A S Z E  A B C

tu rz a  w  Palestynie
( j . )  Z  PalfcsTyny dochudzą w ie ­

śc i, k ió re  żydów  n a  ca łym  św iac ie  
o k r y w a j*  ża łobą . W a lk i z  A r  łb a  

m i o s ią g n ę ły  s top ień  w ysok iego  
np p ięc ia . Jak  dotąd  za b ity ch  je s t  
19 żyd ó w  i  8 A ra b ó w , ran n ych  
za ś  150 ży d ó w  i 70 A ra b ó w . T łu m  
m uzu łm ańsk i ( lu b  ra c ze j m u zu ł­
m ańsko - ch rześc ija ń sk i, bo część  
A ra b ó w  w y zn a je  ch ry s t ja n izm ) 
podpa la  ca łe  d z ie ln ice  żyd ow sk ie  
w  m iastach . N a w e t zbudow any 
ż y d o w s k itm i rękam i T e l-A w iw  był 
\^idownię ro z-u ch ów .

Z d a rzeń .a  te, n i t  p ie rw s ze  z r e ­
s z tą  i  m e  osta tn ie , p rzyp om in a ją  
św ia tu  za g łu szon y  s ta łą  p ro p a ­
ga n d a  s jo n is ty c zn ą  fak t, że  ży d z i 
n  i g  d z . e n ie  m a ją  o jc zy zn y , że  
w s z ę d z i e  są  z  tru dem  to le ro - 
w an em i p rzyb yszam i, w  n a jle p ­
szym  w yp ad au  —  ko lon is tam i. A - 
ra b ow ie  s ied zą  w  Z iem i ś w ię te j  
od  dw unastu  z g ó rą  s tu lec i i  obu
rżen iem  p rz e jm u je  ich  m yśl, ż e 1 szczepu  G h erra , o s ią g n ę ły  s tre  
m a ją  u stąp ić  m ie js ca  n a ro do w i, fę  E l D ere , na zaebod  od M a lca  
k tó ry  w y e m ig ro w a ł z  P a le s ty n y  ' M a rre . G ru py  w o jska  ab isyń sk ie- 
k ilk aset la t  w c ze ś n ie j.  g o t k tó re  s ię  tam  zn a jd o w a ły , w y

P o n iew a ż  żyd z i ż y ją  m ięd zy  n a - ' c o fa ły  się. 
m< od  w ie lu  pokoleń , p rz y w y k li* -  L o tn ic y  na w szys tk ich  o d d n  
m y do tego , że  u w a ża ją  s ię  on i za  kach fro n tu  s om a P js ld ego  bom- 
E u ro p e jc zyk ó w , s zczep ią cych  kul- b a rd o w a li sku teczn ie  p o zy c je  n ic  
tu rę  eu rop e jsk ą  w P a le s ty n ie , A - 1 p rz y ja c ie la .

rabów za ś  —  za  n a oó łd z ik ich  ko-1 K A  F R O N C IE  E R Y T R E J S K IM  
c zo w n ik o w  a z ja tyck -ch , u rzą d za ­
ją c y c h  od  czasu  do czasu  bez 
m yś ln e  napady na c yw iliz o w a n ą

'Jktfy hamują rozpęd och5uj
w marszu na Hanar i stokicę Abisynji

R Z Y ffI,  23.4. W io sk i kom unikat w o jsk  w łosk ich  z  L ib j i ,  je s t  w  po- pa naporu  w o jsk  w łosk ich . Zm oto
o f ic ja ln y  n r. 193.

N A  C A Ł Y M  F R O N C IE  S O M A  

L 1 J S K IM  d y w iz je  lib ijs k ie  p os tę ­
p u ją  naprzód, O d d z ia ły  w o jsk a  
n iep rzy ja c ie lsk i, g o  w y c ° fu ją  s ię  
w zd łu ż  d ro g i k a ra w a n ow e j z  E l- 
Fud . n a p różn o  u s iłu ją c  un iknąć 
p ośc igu  w łosk iego .

K o lu m n a  pod d ow ództw em  gen  
Y e rn e  z a ję ła  k a raw an ę  600 w ie l­
b łądów , w io zą cą  śr jd . ; i  z y w n O -  

ś i io w e  d la  p ob ity ch  w o jsk  dedża- 
sa A b b ede  D am to. Z dob yto  r ó w ­
n ie ż  sam och ody  c ię ża ro w e  i  o b f i ­
ty  m a te r ja ł sanitarny".

In n e  w łosk ie  kolumny- za ję ły  
m ie jscow ość  S zec  H osz, w d o lin ie  
rzek i F a f ,  o ra z  K u ra ti.

N a  odcinku  B orana od d z ia ły  
dubatów , p op a rte  p rzez  ludność

n ic  g od n ego  zan otonic zaszło  
w an ia .

t„ j-n£jc  *K  „ k i : - *  k i j  L O łs D Y N , 23 4. R eu te r  donosi z lu dność. A b y  ob a lić  ten  b łędn y ,
M „  L o g a d is c io :  Głow-na kolum na
p og ląd  n ie  tr zeb a  w ca le  p rzyp o ­
m in ać  ro zk w itu  k u ltu ra ln ego , go- 
spodarczegu  i p o lity c zn e g o  A- 
ra b ji H f ru r  A l  - R aszyda , A w i-  
c en n y  i  A w e r r "e s a ,  w y s ta rc z y  
s p i j r z e ć  n a  d z is ie js z e  s tosun k i w  
P a le s ty n ie . S p o łeczeń s tw o  a ra b ­
sk ie  pos iada  tam  lic zn ą  in te lig e n ­

c ję  z  akadem ick im  w yk sz ta łce - 
n iem , w sp a n ia le  ro zw in ię tą  p ra ­
sę  cod zien n ą , s iln y  ruch  um ysło­
w y , bu jn e  ż y c ie  r e lig ijn e , p o lity c z ­
ne i  o rg a n iza cy jn e , w re s z c ie  sze ­
r e g  p rzyw ó d có w  d u że j m ia ry , m ię  
d zy  k tó rem . w y b ija  s ię  n a  p lan  
p ie rw s zy  w yso c e  k u ltu ra ln a  po­
s ta ć  W ie lk ie g o  M u ft ie g o , g ło w y  
d u ch o w ień s tw a  m u zu łm ań sk iego .

A ra b o w ie  d ysp on u ją  z rę czn ym  
ap ara tem  p ro p a ga n d y  (w y s y ła ją  
d e le g a tó w  z  od czy ta m i a ż  na t e ­
ren  S tanów  Z jed n o c zo n ych ! o ra z  
zn aczn em i s iła m i fm a n so w em i, 
cze rp an em i z  całegu  ś w ia ta  m u­
zu łm ań sk iego  m . in . z  In d y j.  W y ­
ku p u jąc  d z ięk i tym  tu n cu szom  
z ie m ię  o a  u bog ich  fe lla h ó w , pod 
b i ja ją  j e j  cenę do ta k ie j w ysok o ­
śc i, że  w  p ra k tyce  n iem a l u n ie ­
m o ż liw ia ją  żydom  j e j  zao b yc ie .

b liżu  DuKun, o  13 km. na półno- 
co - zachód od  E i-F u d . W ięk szość  
kolum ny zm o to ry zo w a n e j ask ie- 
rów , je s t  poza  S a g  A g ,  na drodze 
ró w n o le g łe j.  Znaczna część ko­
lum ny ś rod kow e j je s t  w  od ieg ło śe i 
40 km. na pó łn oc  od (Jarandab. P o  
zw y c ię s tw ie  ko lu m n y lib ijs k ie j 
pod D ż ja n a  - G °b o  n a liczon o  3.000 
tru p ów  ab isyń sk ich . A b is yń c zy c y  
p o rzu c ili część  sw e ieb  sam ocho­
dów  i u k ryh  s ię  w  d żu n g li. S tra ­
ty  w łosk ie  w  te j b itw ie  w yn oszą  
°k . 800 za b ity ch  i ran n ych .

Z Ł A  P O G O D A

P A R Y ż ,  23 4. H a va s  donosi, że 
o p e ra c je  w o jsk  gen . G ra z ian i roz, 
w ija ją  s ię  zgod n ie  z n akreś lonym  
planem , pom im o z łe j p ogody , po 
w o d u ją ce j p rz e rw y  w- kom unika­
c j i  r a d jo w e j,  co  sk o le i u tru dn ia  
u życ ie  lo tn ic tw a . W szy s tk ie  po to ­
ki s iln ie  w ezb ra ły , le c z  za o p a trze ­
n ie  w o jsk  od b yw a  s ię  n orm aln ie .

P o ś c ig  za c o fa ją c em i s ię  cddz i i 
łatn i ab isyń sk iem i trw a .

L O N IF iN ,  23.4. W e d łu g  d on ie ­
sień ze ź ró d e ł ab isyń sk ;ch m arsz. 
W ło ch ów  za rów n o  na fro n c ie  p ó ł­
nocnym  ja k  i p o łu d n iow ym  zosta ł 
za trzym an y . N a  fro n c ie  ogadeń- 
skim  p a d a ją  od k ilku  dn i u lew n e 
deszcze, k tóre  w g łó w n e j m ierze  
p rz y c z y n iły  s ię  do zw o ln iem a  tem

ryzow an e  o d d z ia ły  w łosk ie  z tru  
dem  ty lk o  posu w a ć  s ię  m ogą  po 
rozm ok łych  d rogach  T ru d n o śc i te  
w y zy sk u je  ras  N as ibu  d la  p rz e ­
g ru p o w a n ia  sw e j a rm ii, w  m yśl 
w sk azów ek  d orad cy  s tra te g ic zn e ­
go  g en e ra ła  tu reck iego  W eh ib a  
P aszy .

W A Ł  O B R O N N Y

L O N D Y N , 23.4 Z A d d is  A b eb y  
donoszą, ż e  d ow ód ztw o  ab isyń sk ie  
p os ta n ow iło  w y zy sk a ć  d la  ce lów  
ob ron y  m a syw  gó rsk i Tam arbah , 
od d a lon y  o 170 km. od A dd is-Abe- 
by, k tó ry  tw o rz y  n a tu ra ln ą  tw ie r ­
dzę, zam yka jącą  d ro gę  do s to licy . 
System  um ocm eń  po iow ych , w  p o ­
łączen iu  z, na tu ra ln em i tru dn ośc ią  
m i terenu , p ow in ien , zdan iem  abi 
syń sk ich  kó ł w o jsk o w ych , p o w ­
s trzym ać  n apór w o jsk  w łosk ich  
p rzyn a jm n ie j do ro zp oczęc ia  się 
w ie lk ie j p o ry  d eszczow e j.

O d d z ia ły  ab isyń sk ie  pod  k ie ró w  
n ic tw em  in ż y n ie ró w  eu rop e jsk ich  
za ję te  są od k ilku  dn i n is zc ze ­
n iem  g łó w n e g o  p rz e jś c ia  p rzez  
w a ł g ó rsk i S z ioa  M ied a  (n a  pó ł­

n o c n y  zach ód  od A u k o b e ru ) p rzez  
k tóry  p rzech od z i d ro ga  sam ocho­
d ow a  z D ess ie  do A d d is  - A b eb y . 
D ow ód ztw o  w łosk ie , p o in fo rm o  
w ane o  zam .a rach  ab isyń sk ich , 
w ys ia ło  sam oloty , k tó rych  ak c ja

\yywiadu nad d ro gą  z D ess ie  do 
A d d is  - A b eb y , za a ta k ow a ły  w  od 
le g ło śc i 60 k im . na po łu dn ie  od 
D essie , w ięk szą  kolun .nę ab isyń - 
ska ro zp ra s za ją c  ja  o gn iem  z ka 
ra b in ó w  m aszyn ow ych  i bom ba­
m i. D z iś  zran a  kolum nę tę  w y k ry  
to p on ow n ie  i je s zc ze  ra z  ją  bom 
b ardow an o . L o tn ic y  w ło s c y  t r a ­
f i l i  te ż  na zn aczne o d d z ia ły  ar 
m ji cesa rza  z nad je z io r a  A sz ia n - 
g i, zg rom a dzon e  obecn ie  na po 
lu dn ie  od  D oba, w  d o lin ie  Santa 
ra. O d d z ia ły  te  ró w n ie ż  bom bar­
dow ano. L o tn ic y  poszu ku ją  re s z ­
ty  a r i r j i  negusa na pob lisk ich  
d rogach .

26 żyd ów  zn a jd u je  s ię  w  szp ita lu  
P oza tem  je s t  49 lż e j  rannych- Po 
s ron ię a ra b sk ie j je s t  5 z a b it y c h , ' 
31 c ię ż e j i 49 lż e j  ran n ych .

Z J a f f y  d unoszą, że  n ap ięc ie  
is tn ie ją c e  od c h w ili rozp oczęc ia  
p rzez  A rab ów  stra jku  g en e ra ln e ­
g o  s ta le  s ię  w zm aga . P o l ic ja  ro z­
p ra sza  w s ze lk ie  d em on strac je . Z 
n ie w y ja ś n io n e j p rzy c zy n y  p ow sta ł 
p o ża r  w  w p rsz ta ta ch  na dw orcu , 
p ow o d u jąc  s tra ty , ocen ian e  na 
k ilk a  ty s ię c y  fu n tó w  szlerlin gów " 

5.000 U C IE K IN IE R Ó W  
T E L  A W IW 7, 23. 4. W  c ią gu  ub. 

n ocy  w  ró żn ych  częśc ia ch  J a t fy  
w yb u ch a ły  p oża ry . C a ła  ludność, 
żyd ow sk a  m ias ta  z o rg a n iz o w a ła  
sam oobronę. Zn aczn a  część  lu d ­
n ości ży d o w sk ie j z  J a f f y  sch ron i­
ła  s ię  do T e l-A w iw u . I lo ś ć  u c iek i. 
n ie ró w  p rzew yżs za  5.000. C zęść  u- 
c ie k in ie ró w  zam icszK a ła  w  s p e ­
c ja ln y c h  obozach .

O C H O T N IC Y  N A  P O M O C  
W IE P E > :,  23. 4 ( P A T . ) .  N a  

w iad om ość  o zab u rzen ia ch  p a le ­
s tyń sk ich  u fo rm o w a ł s ;ę w  W ie d ­
n iu k om ite t n eo s jo n is ty c zn y , k tó ­
r y  s ta ra  s ię  o u zyskan ie  p o zw o le ­
n ia  w y ja zd u  do P a le s ty n y  d la  stu 
k ilk u d z ies ięc iu  och otn ików , k tó ­
r z y  chcą  oddać s ię  do d ysp o zyc ji 
m ie js cow ym  w ładzom , w  celu  o- 
b ro n y  in te resó w  lu dn ości ży d o w ­
sk ie j. W  tyrm ce lu  d e lega c ja  neo- 
s jo n is tó w  u czyn iła  ju ż  s taran ia  w  
poselstv/ie W ie lk ie j  B ry ta n ji i w  
u rzęd z ie  kan c lersk im

Tłumy Wągrów witały
prem jera polskiego w Budapeszcie

Z a ł a m a n i e  s p a & u l s i s j i
zło tem i monetami

T rw a ją c a  od k ilku  dn i speku la­
c ja  m onetam i z io tem i za łam ała 
s ię  po d ek la ra c ji M in is te rs tw a  
Skarbu , iż  p o lityk a  w a lu to w a  w  
P o '3 c e  n ie  u legn ie  zm ian ie .

D o la r  z ło ty  w yś ru b o w a n y  da 
9,25 zł., ob n iży ł s ię  do kursu  9,12 
zł. p rzy . d a ls ze j te n d e n c ji zn iżk o­
w e j.  J e s t rzeczą  zn a m ien rą , iż  
g d y  jes zc ze  w e  środę  rob ion o  
„ b r a a ”  m on et z ło tych , ju ż  w e  
c zw a rtek  p o ja w iły  s ię  one na ry n ­

ku w  dużych  ilo śc ia ch .
N a to m ia s t kurs d o la ra  p a p ie ­

ro w e g o  u trzym u je  s ię  nada l na 
w ysok im  p oziom ie  5,35 z ł. podob­
no w sku tek  braku  „m a te r ja łu ” . 
Jak  s ię  zda^e, ku lisa  g ie łd o w a  
p ra gn ie  s tra ty , p on ies io n e  n a  m o­
n etach  z ło tych , odb ić  n a  do la rach  
go tó w k ow ych .

D on ies ien ia , o trzym an e  z k ra ju , 
s tw ie rd z a ją  u sp ok o jen ie  n a  r y n ­
ku p ien ię żn ym

B U D A P E S Z T , 23.
P a n  p rem je r  M a r ja n  Zyndram  
K o śc ia łk o w sk i o god z. 12 m m . 45 
p -zy b y ł do B udapesztu .

B U D A P E S Z T , 23.4. P o c ią g  w io  
zą cy  p. p rem je ra  K ośc ia lk u w sk ie - 
go  p rz y b y ł, na 'W ęg iersk ą  s ta c ję  
g ra n ic zn ą  H egyesh a lo m  o godz. 
9.30

N a  dw orcu  w  H egyesh a lo m , u 
d ekorow an ym  fla g a m , o b a rw ach  
n a ro d o w ych  p o lsk ich  , i  w 'ęg ier- 

ck aza ła  s ię  jed n ak  m ało  skutecz- sk ich  o ra z  k w ia ta m i, u s ta w iły  się

130 ksiadinów maszynowych
ofiarow ali pracownicy fabryki

P an  P re zy d e n t  R . P  p rz y ją ł 
w c zo ra j na łą c zn e j a u d jen c ji w i­
cem in is tra  sp raw  w o jsk o w ych  
gen . S ła w o j - S k ład k ow sa iego , de-

t -i- • j . i le g a c ję  W y tw ó rn i U zb ro je n ia  wJesl. doda s ię  do t . g c  w rod zo n ą  ^  ^  * rder3ej s ldeg0
7 V n n W  A  n  n r 9 P V  n n  r f l l ln iech ęć  ży d ó w  do p ra cy  n a  ro li,  

o trzym a  s ię  d z is ie js z y  s tan  r z e ­
czy , w  k tórym  na te ry to r ju m  a- 
rabsk iem  w y ra s ta ją  żyd ow sk ie  
lu b  za7ydzon e m ias ta  z  w sze lk i) • 
m i —  ja k  w P o ls c e  —  ak ceso rja - 
m i p a so ży tn ic tw a , co  d op row a ­
dza w k oń tu  do K rw aw ych  zabu 
rzen .

W szy s tk o  to  je s t  w ysoce  n iepo- J 
k o ją ce . T ru d n o  n ie  sym p a ty zow ać  
u czu c io w o  z  A ra b a m i, a le  z  punk­
tu  w id zen ia  n aszych , po lsk ich  in ­
te resó w , zak o rk ow an ie  P a le s ty n y

i d yr . S k rzyp iń sk iego  o ra z  d e le ­
g a c ję  rob o tn ik ów  w y tw ó rn i.

D e le g a c ja  za p ro s iła  pan a  P r e ­
zyd en ta  R  P . na uroczy stość w r ę ­
czen ia  w  an iu  25 b. m . p. M in i- 
s tro w i Spraw  W o jsk o w y ch  stu

k a rab in ów  m a szyn ow ych  ku ucz­
czen iu  p am ięc i M a rsza łk a  P iłsu d ­
sk iego , o f ia ro w a n y c h  a rm ji p o l­
sk ie j p rzez  p ra co w n ik ó w  fa b ry k i 

D e le g a c ja  w  tym  sam ym  sk ła ­
d z ie  zo s ta ła  p r z y ję ta  ró w n ież  
p rzez  G en era ln ego  In sp ek to ra  S il 
Z b ro jn ych  gen . d yw . R ydza -Ś m i- 
g le g o  i za p ros iła  p. G en era ln ego  
In sp ek to ra  S ił Z oroyn ych  na p o ­
w y żs zą  a roczys tość .

Rozprawa sądowa w  teatrze
o zajścia w  Przytyku

W  przysz łym  m ies iącu  w  R ado-

u tru d n ia  ro zw ią za n ie  k w e s t j,  ż y - , m iu rozp oczyn a  s ię  w ie lk  p roces  
di w skie, W iadom . b y ło  z g ó ry , że  •  z ^ ścia w  P rz y ty k u . N a  la w ie  

P a le s tyn a , n a w et łą czn ie  z  T r a n s - . 
jo rd& n ją . n ie  pom ieśc i żyd ów  eu­
rop e jsk ich , a le  n ie  b ez w a r to śc i n ych  w A fr y c e  lub  A m eryce  P o ­
b y ł co roczn y  od p ływ  ży d ó w  poi- lu J n io w e j —  m og łob y  w ys ta rczyć  
sk ich . zm n ie js za ją c y  ich  s iłę  fi- d la  p rzep ro w a d zk i w szy s tk ich  ży- 
czebna w  P o ls c e . S tw orzen ie  zaś ' d ów  z  P o lsk i. 1 rzeżw o  m > ‘ lące  
pań stw a  E re c  Is ra e l w  Z iem i S w ię ! m łode  p ok o len ie  żyd ow sk ie  tęskn i 
t e j  (p rz y k re  coD raw da d la  ch rze  za  tak iem  ro zw ią zan iem . N ie s te -  
ś c ija n , du ch ow ych  spadkob ler- j ty , r o zw ó j s y tu a c ji w  • u les tyn ie  
cuw w o jen  k rz y żo w y ch ) w ra z  z  s ta je  w p op rzek  te g o  ro d za ju  p la - 
p ew n ą  ilo ś c ią  ob sza rów  k o lo n ja l-  nom .

osk arżon ych  zas iąd z ie  k ilk a d z ie ­
s ią t  osób. O bronę b ęd z ie  w n os ił 
s ze re g  ad w o k a tów  z  W a rs za w y  
o ra z  z R ad om ia . W o b ec  zn aczn e j 
ilo ś c i o sk arżon ych  ja k  i oDroń- 
ców , sa la  sądu w  R adom iu  nie 
będzie  m og ła  p om ieśc ić  w s zy s t­
k ie  osoby , b io rą ce  u dzia ł w  p ro ­
ces ie . W  zw ią zk u  z  tem , ja k  się 
d ow ia d u jem y , ro zp ra w a  będzie  
s ię  to c zy ła  poza gm ach em  sądo­
w ym , p raw dopodobn ie  w  sa li m ie j 
s cow ego  tea tru , a lbo  te ż  sa li po­
s iedzeń  se jm iku . ^

na. D ro g a  sam ochodow a- p rzep ro  
w adzona  na w ysok ośc i 4.000 m e­
trów , zo s ta ła  p rze rw a n a  w  k ilku  
punktach . W  w y rw y  u tw orzon e 
w ybu chem  ładu nków  d yn am ito ­
w ych , w d z ie ra  s ie  wroda s tru m ie­
ni g ó rsk ich  i p odm yw a d rogę , u- 
zu p e łn ia ją c  d z ie ło  zn iszczen ia . 
P r z e jś c ie  p rzez  w a ł S z ioa  M ieda  
zosta ło  s iln ie  um ocn ione N a  do­
god n ych  punktach  u staw ion o  ka 
ra b in y  m aszyn ow e  i  b a te r je  ar- 
ty le r j i .

H O L E N D R Z Y  W  P R Z E P A Ś C I

W  zw iązku  z  prz>gOvOwaw cze- 
m i p ra ca m i ob ron n em i na p r z e łę ­
c zy  S zm am ed a  w y d a rz y ł s ię  t r a ­
g ic z n y  w yp ad ek . K ró tk o  po za ło ­
żen iu  ładu n ków  d yn am itow ych  
u kaza ły  s ię  ja d ą c e  od  pó łn ocy  
dw a sam ochody Sądząc, że  są to 
sam ochody w łosk ie , A b is y ń c zy c y  
p o d p a lili lon ty . W  o s ta tn ie j chw i 
li  d op ie ro  zau w ażon o , ż e  n a d je ż ­
d ża ją ce  sam och ody  n a leżą  do h o ­
len d ersk ie j ek sp ed yc ji C ze rw o n e ­
go K .-zyża. .W. te j c h w ili  ro z le g ł 
s ię  huK w yb u ch a ją cy ch  ład u n ­
ków  d yn am itow ych . W o zy  w ra z  
z  ran n ym i i ob s łu gą  zo s ta ły  ro

p o c z ty  s z tan d a ro w e  sze regu  o r ­
g a n iza cy j w ęg ie rsk ich , p rzedsta  
w ic ie le  o rg a n iza c y j m ło d z ie ży  
„ L e v e n te “ , u czn iow ie  szkół ś red ­
n ich  i pow szech n ych , p rzed s ta w i-

4. ( P A T . ) . —  ty . W  k ilk a  m in u t p ó źn ie j pociąg 
za trzym a ł s ię  w  K om arom , gd z ie  
ró w n ie ż  na b o g a to  p rzy s tro jo n y m  
dw orcu  od b y ły  s ię  m a n ife s ta c je  
p ow ita ln e . W  d rodze  do Bud? 
pesztu  w szys tk ie  s ta c je  b y ły  ude 
k orow a n e  fla g a m i o b a rw a ch  po 
sk ich  i w ęg ie rsk ich .

O godz. 12 min. 40 p o c ią g  p rz j 
by ł ao B udapesztu , g d z ie  n a  spo 
kan ie  s z e fa  rządu  z ja w i l i  s j|  p re  
m.jer G om bosz i  w s zy s cy  czionko 
w ie  rządu . N a  p e ro n ie  u staw ione 
b y ły  d e le g a c je  k o lo n ji p o lsk ;e j ze 
sztan daram i, o d d z ia ły  b. kom ba­
tan tów , k o rp o ra c je  akadem ick ie  
ze sztan daram i, o d d z ia ły  skau tów  
w ęg ie rsk ich  i h a rc e rz y  po lsk ich ,

c ie le  w ia d z  o ra z  lic zn e  tłu m y  p u - . d e le g a c je  lic zn y ch  s tow a rzys zeń  
b lie zn o śc i. Z c h w ilą  w ja zd u  po- w ęg ie rsk ich  i w ie lk ie  t łu m y  pu- 
c ią gu  p rz y  en tu z ja s ty czn ych  o- b lie zn o śc i, k tó re  suznosiły ok rzy-
k rzyk ach  zeb ra n ych  tłu m ów , o r ­
k ie s tra  o d e g ra ła  hym n n a ro d o w y  
po lsk i i w ęg ie rsk i, p oczem  nadżu- 
pan  K om itetu  N osor. p. L a s z lo  de

k i na cześć  P o is k i i p re m je ra  K o  
śc ia łkow sk iego .

O g o d z  13 m in. 3u p. p re m je r  
K ośc ia łk ow sk i z ło ż y ł w ie n ie c  n a

R a d ocsa y  p o w ita ł p. P re m je ra  g rob ie  N ie zn a n eg o  Ż o łn ie rza . N a
serdeczn ym  p rzem ów ien iem .

P o  k ró tk im  posto ju , p o c ią g  ru ­

szy ł w  ća js zą  d r o g f  d °  G yor, 
g d z ie  zeb ran e  b y ły  je s z c z e  lic z  
n ie js z e  tłu m y  lu dn ości. P rz em ó ­
w ie n ie  p o w ita ln e  w y g ło s ił  bu r­
m is trz  m ias ta  G yor, poczem  
d z iew czę ta  w  s tro ja c h  n a ro d o ­
w ych  w r ę c z y ły  P re m je ro w i k w ia

stępn ie  p. p re m je r  w p is a ł s ię  do 
k s ię g i u R e g e n ta  W ę g ie r  i pan i 
de H c rth y , p oczem  z ło ż y ł k ró tk ą  
w iz y tę  u w ę g ie r s k ie g o  p rem je ra  
i u m in is tra  sp raw  za g ra n .c z -  
nych. O godz. 14 m in . 15 ro zp o ­
czę ło  s ię  śn iadan ie , w yd an e  
na cześć  p. P re m je ra  p rz e z  p os ła  
R ze c zyp o sp o lite j, Ł ep k o w sk iego .

Delegacja „grupy pracy’
U wirepremjieia Kwiatkowskiego

P . w ic e p re m je r  K w ia tk o w sk i ży c ia  gosp od a rczego  o ra z  zw a l-

p r z y ją l w c zo ra j d e le g a c ję  p a r la ­
m en ta rn e j g ru p y  p racy , z łożoną

ze rw an e  w  s trzępy  i  zn ik n ę ły  pod i 5 s en a to ró w  j posłów', a p row a  
la w in ą  g ła zó w  i k am ien i, s ta c z a - ) dz<)ną przez  w icem a rsza łk a  Sena- 
ją c y ch  s ię  na d ro gę  ze s trom ych  ^  p _ K w a śn iew sk ie go . Posłucha- 
zboczy  gó rsk ich . ^  trw a ło  pó łtore j' g od z in y . Da-

Z A S A D Z K I  'le g a c ja  p rz ed s ta w iła  u ch w a lon e
N a b o je  d yn am itow e  um ieszcza jo n e g d a j p rzez  g ru p ę  p>-acy w n .o -

ne są na zboczach  g ó r , by w  ra ­
zie  n a d e jś c ia  od d z ia łó w  w łosk ich  
zasypać je  la w in ą  kann em . O d ­
dzia ły  ab isyń sk ie , z a ję te  p rzy  pra 
cach fo r ty f ik a c y jn y c h  . b u rzą ­
cych  p ra cu ją  p rzew a żn ie  rano, 
pod os łon ą  g ę s te j m g ły , k tó ra  w  
w ysok im  stopn iu  u tru dn ia  akcję 
sam olo tów  w łosk ich . W  ca łe j o- 
k o lic y  u s taw ion o  posteru n k i ob­
se rw a cy jn e , k tó re  a la rm u ją  od ­
d z ia ły  na w yp ad ek  p o ja w ien ia  
s ię  sa m o lo tów  w łosk ich . A b is y ń ­
c zycy  ch ron ią  s ię  w ó w cza s  w  ja  
sk in iach  gó rsk ich , by po od lo c ie  
n ie p r zy ja c ie la  k on tyn u ow ać  sw ą  
pracę.

B O M B A R D O W A N IE  R E S Z T E K  

A g e n c ja  S te fa n i don osi z D es­
s ie :  S am oloty , k tó re  d ok on yw a ły

ski, k tó re  zm ie rza ją  do o ż yw ien ia

czan ia  bezroD ocia.
F . w ic e p re m ie r  K w ia tk o w s k i w  

d łu ższe j od p ow ied z i p rz ed s ta w ił 
w aru n k i, w  k tó rych  rzą d  o ra z  c a ­
łe sp o łeczeń stw o  w a lc zą  z  tru d ­
n ościam i gosp od a rczem i, poczem  
za zn a ja m ia ł d e le g a c ję  z p oc zyn a ­
n iam i i za m ie rzen ia m i rządu , k tó ­
re m a ją  sp ow o d o w ać  p o p ra w ę  w  
życ iu  gospodarczem .

K e m u  u f i i ^ G  w
polecenia policji

W  czas ie  os ttan ich  za jś ć  zda- p ieczeń stw em , m ożna om ija ć  d ro
r z y ły  s ię  w^ypadki, iż  p rzedstaw  i- 
c ie le  w ła d z  a d m in is tra c ji ogó l- 
r.ej, wry d a w a li p o lecen ia  napotka 
nym  w  czas ie  ak c ji odd zia łom  po 
lic y jn ym , z p om in ięc iem  dow ód ­
cy W  zw ią zk u  z terr m in is te i 
R a c zk ie w ic z  p ou czy ł p o d le g łe  mu 
o rga n y , iż  p ra w o  w y d a w a n a  po­
leceń  p rz y s łu g u je  wry łą c zn ie  do­
w ódcom  od d z ia łó w  P . F

W  w yp ad kach  n a g ły ch  i w y ją t ­
kow ych , gdy  zw ło k a  g ro z i n iebez

gę  s łu żbow ą , jed n a k że  w y d a ją c y  
p o lecen ia  b io rą

D o  B e r e z y
Jak  don osi a je n c ja  „ Is k r a ”  w  

dn iu  23-im  b, m. od s taw ion o  do 
ooozu  od osob n ien ia  w  B ere z ie  
K a rtu sK ie j d a ls zych  39 d z ia ła c zy  
i a g ita to ró w  kom un istycznych , a 
m ia n o w ic ie : 6 z w o jew ó d z tw a  
w arszaw sk iego , 31 z w7o j.  k ie lec ­
k iego  i 2 —  z w o j.  łód zk iego .
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Wrażenia z ctofcoci w Berlinie
iw cze '̂5 kanclerza Hallera

Uczucia p rzyw iązan ia  i w dzię ­
czności dla H itle ra  w zrasta ły  
wśród społeczeństwa niem ieckie­
go crescendo przez szereg ostat­
nich tygodni. Każde jego  posu­
nięcie, czy w sw nątrz kraju , czy 
to na aren ie  m iędzynarodowej 
spotykało tię  z aplauzem.

Tak*było w  dzień wyborów , tak 
było w  m iesiąc późn ie j w  dzień 
jirod z in  kanclerza. D nia 20 kw iet­
nia H it le r  ukończy! -17 lat. Sko­
rzysta ł z tego rząd i partja , aby 
dzień ten zrobić dniem św ięta na­
rodowego

Jak  przyna jm n iej wyglądało to 
w  B erlin ie . Już od w ieczora  po­
przedn iego dnia tłum y ludzi za­
leg ły  W iłhelm strasse i z oczami 
zwróconem i na aom Nr. 78 ocze­
kiw ały. czy nie ukaże się Fuhrer. 
N as tró j n ie frasob liw y, pomimo 
dokuczliw ego z.m na (2  stopnie 
pow yżej ze ra ). Od czasu Jo cza­
su nawet pewno dowcipy, któ- 
rychby tu n ikt nie spodziewał się 
po N iem cach. Jakiś dom orosły 
poeta zw raca  się głośno w stronę 
balkonu: „L ieb e r  K iihrer, komm 
doch je tz t  —  Du hast uns doch 
nocb nie verse tz t“ . L edw o um il­
k ły  brawa, jak im i zebrana pu­
bliczność pow ita ła  ten w iersz, 
gdy  nagle  cienki g łosik  ja k ie jś  
panienki recy tu je : „L ieb e r  F u ­
hrer, lass D ich sehen —  w ir  miis- 
sen mc: gen f io h  au fstehen ". Sza­
lona radość i jeszcze w ięk3ze Dra­
wa.

A le  Fuhrer zna swych ludzi i 
nie chce im zrob ić  zawoau —  bo 
oto około p ierw sze j w  nocy uka­
zał się na balkonie. N ie  pom ogły 
kordony p o lic ji —  publiczność 
rzuciła  się tłumnie, by zasypać 
balkon kw iatam i, wznosząc okrzy­
ki ,.nisch ży je " .

Tak się zaczęły  n ieo fic ja ln ie  u-

rodzm y. O fic ja ln a  część odbyła 
się następnego dnia i sk ładrła  się 
z życzeń, prezentów , przem ówień 
i r ew ji w ojskow ej w  T ie rga rte - 
nie- Składanie życzeń i prezentów  
zaczęło się o 10-ej rano w izytą 
gen. B lom berga. Generał złożył 
życzen ia w  im ieniu swojem  i 
a rm ji; generał prezentu nie p rzy ­
niósł. ale zato prezen t otrzym ał, 
bo został m ianowany fddm ar.scał 
kiem. Podobne prezen ty pa uro­
dziny otrzym ali i in n i: a w ięc 
G oering, v . F ritsch , adm. Roeder 
o trzym ali w yższe rangi, jak  rów ­
nież i szereg innych w yższych  
w ojskow ych . „C yw ilom " też  się 
coś dostało: ten otrzym ał tytu ł 
profesora (m iędzy innym i znany 
p ian ista v. Backhaus), ten krzyż,' 
inny wyższą rangę.

Oczyw iście, H it le r  otrzym ał też 
m nóstwo prezentów , i to jak ich ! 
B y ły  tam obrazy, były kw ia ty  w 
bryłach lodu. znalazła się i man­
dolina, nawet pap ier listow y, by­
ły  rękaw iczki i artyku ły spożyw ­
cze, nawet o papierosach nie za­
pomniano, chociaż H it le r  nie pa­
li. Cdy ludzie czekali na swą ko­
lejkę na W .lhelm strasse, aby zło. 
żyć prezen t czy wpisać się do je ­
dnej z licznych  specja lnych  ksiąg 
życzeń —  H ń ler , już sto jąc w  o- 
twartym  samochodzie z u śm ie­
chem na ustach. p rzejeżdżał 
wśród szpalerów  wojska, p o lic ji i 
tłumów, jadąc na rew ję  W ehr­
machtu. t. j. regu larnej srm ji. 
P rzed e filow a ło  przed n m oraz 
przed trybunami zaproszonych 
gości i dyplom acji 14.000 ludz:

Podobnie jak  u nas najw iększy 
entuzjazm  budzi kaw alerja , tak 
tu taj na jw iększy aplauz zyskuje 
zm otoryzowane jednostk i. Gdy się 
w idzi szybko mknące tanki, działa

różnych  kalibrów , stacje  radjowe, 
podsłuchowe, wreszcie, m otocyklo­
w e  oddzia ły  karabinów  m aszyno­
wych. truJno oprzeć się w raże­
niu, że w  dzis ie jsze j w o jn .e  jest 
to  może rodzaj bardzie j skutecz­
ny, n iż pięknie prezentu jąca się 
barwna kaw alerja .

Chaos rewolucyjny rośni*
Strajki, domby i aresztowania w Hiszpanii

M A D R Y T , 22. 4. W  kopaln i Po­
la - d a - S ie r o  w  A stu rji zastra j- 
kowało 400 górn ików . N ie  opusz­
cza ją  oni kopalni, żądając, aby 
zniesiono 3 dni św iętów ek  na ty ­
dzień, które obecnie są stosowa­
ne. Dla w yrażen ia  solidarności z 
nim i zastra jkow ałc 2000 górn i-

llto!ewo$la Sm ifiskI
bada ro z m ia r/ bezrobocia

K R A K o W , 23. 4. (P A T . ) .  \Vcz0 
raj w godzinach popołudniowych 
w yjecha ł p. w o jew oda krakowski 
Gnoiński w  tow arzystw ie  p w i­
cew ojew ody dr. M ałaszyńskiego 
do Chrzanowa, gdzie  odbył dłuż­
szą kon ferencję  ze starostą, in­

teresu jąc się przedewszystk iem  
sprawam i bezrobocia na teren ie 
Zagłęb ia K rakowskiego, N astęp ­
n ie udał się p. w o jew oda w ra z  z 
p. w icew ojew odą  do pow iatu b ia l­
skiego, gdzie  rów n ież badać bę­
dzie kw estję bezrobocia.

Czy nastąpi zmiana
na stanowisku wojewody Iwowskieęot

W  kołach dobrze po in form ow a­
nych mówią, że p. płk. Belina - 
Prużm owski złożył prośbę o zw o l­
nienie go zc stanow iska w ojew ody

Ustapisn!e w-rcin.
z m inist2rstwćt

Z driem  30 ym b. m ks. prol. 
dr. B ron isław  Zongołłow icz ustę­
puje na w łasną prośbę ze stano­
w iska podsekretarza stanu w  M i­
n isterstw ie W yznań  RćU gijnych

lw ow skiego. Fakt ten łączą oczy­
w iśc ie  z  ostatn.em . wypadkam i 
w e Lw ow ie.

ks. Żongiłław iiza
i uniw ersytetu

i Ośw iecania Publicznego oraz ze 
stanow iska p ro fesora  U n iw ersy­
tetu S le fan Ł Batorego w W iln ie , 
przechodząc w  stan spoczynku.

Ustawa o uboju rytualnym
ogłoszona w Dzienniku Ustaw

We w czora jszym  Dzienniku U- 
staw ogłoszono dekret p. Prezy- 

.den fa R. P. o uboju zw ierzą t go­
spodarskich w  rzeźniach. U s ta w i 

’ wejdz-ie w  życ ie  z dniem 1 stycz­
nia 1937 r., dekret o uchyleniu u- 
stawy z 11 marca 1830 r., dotyczą 
c t j  -zobowiązania gm in do odszko­
dowań za stra ty powstałe przy 
zb iegow iskach publicznych. U sta­
n a  obow iązywała dotąd na te re ­
nie w o jew ództw  poznańskiego, po 
morsKiego i Górnego śląska.

Jednocześnie ogłoszono rozpo 
rządzenie M in istra  Onieki Sno 
lecznej o postępowaniu dyscypli-

narnem izb lekarskich. Sprawy dy­
scyplinarne przeciwko lekarzom 
rozpatryw ać beda w  p ierw szej in 
stancji okręgowe sady dyscyp li­
narne, których członkow ie w yb ie­
rani będą przez lekarzy. .Jako In­
stancja odwoławcza działać hę- 
i zie sąd dyscyp linarny N aczelnej 
Izby Leka isk ie j, sk ładający się z 
Is-tu członków-, w  tem 8 z wyboru 
Izby, 5 m ianowanych przez M in '- 
stra Opieki Społecznej spośród le 
karzy, oraz 4-ch m ianowanych 
przez M in istra  Spraw ied liw ości 
.-pośród sędziów państwowych.

3 7  k o m u n is t ó w
Jo Perezy Kartuskiej

Jak się dow iadu j'’  A jenc ja  
„ Isk ra ", w  dniu 22-im b. m w ła ­
dze bezpieczeństwa przesła ły  do 
obozu odosobnienia w Berezie 
K artusk ie j 27 dzia łaczy i agitAtA- 

< rów  kom unistycznych, aresztow a­
nych na teren ie  w oj. k ieleckiego.

P  A. T. donosi z Sosnowca: 
spośród osób, aresztowanych w 
Zagłębiu Dąbrowskiem  pod za­
rzutem działa lności w yw rotow ej, 
10 n;i,i-ikfvwiuejszych komunistów 
zostanie wysłanych do obozu w 
B erezie Kartusk ie j.

Druga in s tin c ja  rozpatruje
Proces W. Sieroszewskiego

z tygodnikiem „Prosto z Mostu"
P rzez  cały dzień w czora jszy  

trw ał w’ Sądzie Apelacy jnym  głoś 
ny proces redaktora tygoaniKa 
„P ros to  z M ostu ", Stanislaw-a P ia  
seckiego, oskarżonego o zniesła­
w ien ie  drukiem W aalawa S iero­
szewskiego. Proces zgrom adził na 
sali rozpraw  przeszło 100 osób, 
w tem licznych przedstaw ic ie li 
sądownictwa, pa lestry  i prokura­
tury. M. in. przysłuch iw ali się 
rozpraw ie prokurator S ieroszew ­
ski, syn puwieściopisarza, i p ro­
kurator Schulz k tóry  pop iera ł o- 
„karżen ie w  p ien v„ze j instancji.

Rozpraw ie w jednoosobowym  
Pomniecie przew odn iczył sędzia 
Krassowski, oskarżenie popierał 
prokurator Rudnicki, oskarżycie­

la pryw atnego reprezentował 
aclw M. Skoczyński, obronę w  i- 
mieniu oskarżonego wnosił adw 
Zygm unt Hofm okl - Ostrowski. 
W rozpraw ia  w zią ł rów n ież u 
dział oskarżony, przem aw iając 
kilkakrotnie. P rzem ów ien ia  obu 
stron były bardzo dokładne i nię- 
pozbawione ostrych momentów 
polem icznych. W szysk ie wnioski 
obrony, m in. wniosek o powoła­
nie św iadków S truga^N ow aczyń - 
.skiego i M ille ra  sąd oddalił 

W  godzinach w ieczornych Sąd 
A p e la cy jn y  za tw ierd ził wyrok Są­
du O kręgow ego, orzekający, jak 
wiadom o, karę 3 m iesięcy aresztu 
i 300 zł, grzyw ny, jednakże z za ­
w ieszeniem  wykonania kary.

Prot. Hikiaszewski kandydatem
ns rek to ra  SGGW

W czora j odbyło 3ię posiedzenie 
•Senatu Szkoły G łównej Gospodar 
stwa W iejsk iego, zwołane W celu 
zgłoszenia kandydatur na stano­
wisko rektora uczelni. N a  posie­
dzeniu tem zgłoszono jedną  tylko 
kandydaturę —  pro f. M ik laszew ­
skiego. W  poczsPkach przyszłego

tygodnia, odbędzie się drugie po­
siedzenie senatu, przyczem  jeś li 
nik nic zgłosi innej kandydatury, 
to autom atycznie senat przedło­
ży m in istrow i W . R  i O. P., p to f. 
Swiętosławsk.mmu do za tw ierdze­
nia kandydaturę prof, M ik laszew ­
skiego na tdktora S. G. G. W.

Zmienne koleie procesu
Śmiertelny strzał z rewolweru

P o m i m o  i i i i k  * * * *
spożycie cukru znowu m aleje

przez futerał
Posterunkowy po lic ji państwo

w e j z  Sośńówca. P io tr  Krok w ja  
Kimś zatargu z n iew iastą  lekkrnh 
obyczajów  Stanisławą badow rł 
ską, postrze lił ją  u mieszkaniu 
znai-omyeh z rew olw eru , r.ie zda- 
/>w fzy  go nawet w yjąć z fute 
rału.

Ugodzona w praw y bok Sado- 
w Ińska zmarła po paru godzi-

Piwo w blaszar.kach
Państwowy Instytut Eksportowy 

przcsł»ł do laboraturjum Związku 
I/.b Przemysłowo - Handlowych prób­
kę oryginalnego opakowania amery j 
kańskiego piwa, t. j. blarzankę. Pol­
ski przemysł piwowarski oraz pro­
ducenci opakowań blaszanych zain­
teresowali się sprawą tych opakowań, 
które w Stanach Zjedn. i w Angtji 
v, ywołaiy nuży rozgłos.

Zastosowanie opakowania z bla­
chy białej dla piwa pozwala na zna­
czne oszczędności głównie przy ma­
gazynowa:. u i transporcie, pomijając 
już inne korzyści techniczne jak — 
niepekanie opakowania, jednorazow e 
użycie bez konieczności zwrotu tp.

nuch, a K rok stanął przed Sądem 
O kręgowym  w Sosnowcu, oskarżo 
ny o usiłowanie zabójstwa. Sąd 
O kręgow y jednak nie zdołał w  to 
ku p rzew lek łego przewodu Btwńer 
dzić, czy istotnie strze la ł poste­
runkowy, czy też Sadów ińska po­
strze liła  się sama. n ieostrożnie 
m anipulując rewolwerem . Wobec 
tego zapadł wyrok un iew inn ia ją­
cy Kroka, od czego jednak zaape­
lował prokurator.

Sąd A p e lacy jn y  w W arszaw ie 
za ją ł stanowisko krańcowo od­
m ienne i uznawszy po orzeczeniu  
bn gtego prof. G rzywo - Dąbrow ­
skiego i na podstaw ie całości eks 
p trtyzy . iż  strzał dany został 
przez Kroka, skazał go na karę 6 
lat w ięzien ia , zarządzając nie­
zwłoczne osadzenie w areszcie.

W czora j Sąd N a jw yższy  rozpa­
tru jąc skargę kasacyjną obrony, 
uziiuł jednak wyrok Sądu Apeła- 
C jjiiego  za nieuzasadniony I uchy 
iił go, nakazując zarazem natych­
m iastowe zw oln ien ie Kroka z 
aresztu.

Ostatnia zniżka cukru w yw oła ­
na była przedewszystkiem  na­
dziwią, że  sprowadzi znaczne 
zw iększen ie konsumeji na rynku 
krajow ym . F ie rw rzy  m iesiąc po 
zn iżce w ydaw ał się potw ierdzać 
te przypuszczenia, bow iem  spo­
życie  w zrosło  o 13 p ioc  w sto­
sunku do tego sam ego okresu z 
roku poprzedniego. Już wówczas 
w yraziliśm y przypuszczenie, że 
zw iększenie spożycia w ywołane

było wyczerpaniem  się zapasów u 
hurtow ników  i deta listów , któ­
rzy  nie zaopatryw ali się w  więk 
sze zapasy cukru.

Dane o spożyciu cukru za m-c 
lu ty po tw ierd ziły  w  zupełności 
nasze przypuszczenia. Okazuje 
się, że konsumeja w yn iosła w  lu ­
tym 24.9 tys. tonn, podczas gdy  w 
styczniu 27 1 tys. tonn. IV  roku. 
zeszłym w  lutym  konsumeja w y ­
nosiła 25 tys. tonn.

kówT w  kopalni M osquistera-Lan- 
greo.

W  miasteczku Calloa de Segu- 
ra w  pobliżu A lican te  d -szio  do 
rozruchów, gw ard ja  cywilna in- 
terw en jow ała , komendant gwr.r- 
d ji został ranny, jeden  z m an ife­
stantów  zabity, a jed e r  raniony, 
w  mieszkaniu, gazie  przy goto wy-

W  Oviedo dokonano licznych 
aresztowań faszystów . IV  San Se­
bastian nastąpił wybuch bomby 
wanc pociski dla zamachów tero- 
rystycznych. Dom zaw a lił się. 6 
osób, w  tej liczb ie  dziecko, jesz 
rannych. A resztow ano k ilkana­
ście osób.

‘ IV  Barcelon ie w jednym  z hoteli 
wybuchła dziś bomba, podłożona 
przez radykalne żyw io ły  lew ico ­
we. Część wewnętrznego urządzę 
nia hotelu u legła zniszczeniu. Por- 
t je r  został ciężko ranny.

Z A s tu r ji donoszą, że wskutek 
licznych aresztowań fasz\stów  i 
zwolenników  innych grup praw i- 
eowych w ięz ien ia  w  w ielu  m ie j­
scowościach są przepełnione. —  
W  Sotrondio dwóch ekstrem istów

poraniło pewnego urzędnika ko­
le jow ego  tak ciężko, iż życiu jego  
zagraża niebezpieczeństwo.

M A D R Y T , 23. 4. W ed le ostat­
nich doniesień w ładze nieco zła ­
godziły  represje  w  stosunku do e- 
lem entów  praw icowych. Guberna­
tor Kordoby ośw iadczył, że urzęd­
n icy dokonywujący samowolnych 
aresztowań będą surowo karani. 
W  K artagen ie wypuszczono na 
wolność zwolenniKÓw ugrupowań 
praw icowych , aresztowanych w 
dniach 17 i 18 kw ietn ia.

Z drugiej strony donoszą o dal­
szych rugach w adm in istracji. W  
M adrycie udzielono dym isji ko­
m isarzow i po lic ji. W  K artagen ie  
wydano rozkaz aresztowania by­
łego  mera, m onarchisty.

W  M adrycie skakano na 67 łat 
w ięz ien ia  i 50 tys. pesetów  od ­
szkodowania obyw atela  ziem skie­
go, k tóry podczas rew o lty  w  1931 
r m iał zab ić trzech  fo rn a li W . 
m iejscow ości Lugo wybuchło 
gw ałtow ne starcie pom iędzy ko­
munistami a faszystam i Jest 1 
zab ity i w ie lu  rannych.

Francft zrow u psięcza
Tym razem  — w Holandii

P A R Y Ż , 23. 4. —  Zatrzym any 
od kilku dni odpływ złota 'z  Dan­
ku F ran c ji, zaznaczył się znowu 
znaczną wysyłko sztab złota 
do Amsterdamu i Londynu. W  sa­
molotach przew ieziono w czora j 
do Am steroam u 1.173 kg. złota, 
do Londynu zaś 103 kg. złota.

H A G A , 23. 4. (F A T . ) .  - P o m i ­
mo zaprzeczen ia sprzed kilku dni 
okazuje się, że w  Am sterdam ie 
toczą się istotn ie rokowania w 
spraw ie pożyczki dla F rancji. Za 
pewniają, że strona techniczna 
pożyczki holenderskiej dla F ran ­
c ji nic przedstaw ia opecnie żad­
nych trudności. N arady  dotyczą 
jedyn ie strony handlowo - po li­
tycznej, k tó ia  w ym aga usunięcia 
3zeregu różn ic w  poglądach No 
razie nie udzielono ze strony ban 
ka Mendelsorta & Co; którj pro­

w adzi w  te j spraw ie rokowai ,a, 
żadnych in form acyj co do szcze­
gółów . W iadom o jednak, że ró ż ­
nice poglądów  nie sa m em ożliwc 
do usunięcia.

Jeśli trar.zakcja pom iędzy 
F ran c ją  a H o iand ją  dojdzie dn 
skutku, bedzie to druga skolei w  
ciągu stosunkowo krótk iego czasu 
pożyczaa zagraniczna, jaką  zac ‘ ą- 
ga F rancja  w- dobie kryzysu f i ­
nansowego. N a leży  przypomnieć, 
że niedawno F ran c ja  uzyskała 
od A n g lji  kredyt w  wysokości 3 
m iljardów  franków . W edług 
wszelk iego prawdopodobieństwa 
suma ta została ju ż  w  całości, a 
przynajm niej w  dużej części po­
brana przez Francję. D latego też 
okazuje sie potrzeba zaciągn ięcia  
przez F ran c ję  nowej pożyczki 7“ * 
gran icznej.

l i r a m i !  er? Imisrci
po tO-cu riniacn przebywania pod ziemia
O T T A W A  (K an ad a ), 22. 4.

Po 10 dniach ekspedycja ratun
kowa dotarła do zasypanych w
Kopalni złota Moosc R ive r  dr. 
Robertsona i Rcaddmga Trzeci 
tow arzysz ich M agie l umarł na 
trzeci dzień po ka tastro fie  od 
ran. W  ekspedycji ratunkowej 
brał udział naczelnik wydziału 
zdrow ia stanu Now a Szkocja, le ­
karz z zawodu, który osobiście 
opatrzył obie o fia ry  katastrofy
przed wydobyciom  ich na po­
w ierzchn ię.

Uratowany p m  z ekspedycję
ratunkową dr. Robertson jest 
w łaścicielem  kopalni. D rugi ura­

towany Scadding jes t u rzęd ir- 
kiem biura tej kopalni. B yli oni 
zasypani w  szybie na głępokości 
42 m etry pod ziemi. P rzebyli w 
zasypanym szybie 10 dni. O brj 
są w stanie ostatecznego w yczer­
pania, a nogi m oją odmrożone

W ojew odow ie
w  W arszaw ie

Przybv|i do W arszaw y w  spra­
wach .służbowych w ojew oda w o­
łyński Józewski i wojew oda po­
znański Maruszewski.

Warszawska giełda oierieina
w  dniu 23 kw ie tn ia

Pctcigg popularny z Warszawy
na międzynarodowe Targi Poznańskie

1 maja w yruszy z \\ arszaw y po 
ciąg popularny na M iędzynarodo­
we T a rg i Poznańskie. P oc ią g  w y­
ruszy z W arszaw y G łównej o g. 23 
m. 45, przybędzie do Poznania 2 
maja o g. 7 m. 13. W y ja zd  powro+ 
ny z Poznania nastąpi 4 m aja o g. 
() min. 05, pow rót do W arszaw y 
l m aja o g. 7 nf. 01.

O plata zl\ p rzejazd  u. obydwie 
strony, łączn ie z kuponem, upraw 
m ającym  do bezpłatnego w ejścia  
na T a rg i Poznańskie, oraz o trzy­
maniem szeregu zn iżek w  autobu­
sach, w  teamach, restauracjach 
etc. —  11 zł. 50 gr P rze ja zd  odbę 
dzie się w  wagonach I I I  klasy, z 
m iejscam . numerowanem i do leze 
nia, wypusażonemi w  miękkie ma­
terace i poJuazeczki.

K a rty  kontrolne, do nabycia w  
kasie b ile tow ej N r. 2 na dworcu 
Głównym oraz w  biurach podróży.

Koisdzy potępiają
s tra jk  m urarzy

W czora j ocib>ly się w  W arsza­
w ie narady m urarzy, podczas kló- 
r jc h  rozpatryw ano ostatni strajk  
pracowników murarskich w Poz­
naniu i łKidzi. Odnośnie do s tra j­
ku poznańskiego m urarze w ar­
szawscy w ypow iedzie li s.ę, za 
stra jk  ten był n iew łaściw y, gdyż 
zarobki przeciętnego m urarza w 
Poznaniu są znacznie wyższe, niż 
w  innych miastach, za wyjątk iem  
Gd) ni i śląska.

lVwi/.v: Belgja S9.90; Ilolanćja 
350.70; Londyn 2&.2C; Nowy J«rk 
5.32; Nowy Jork (kabol) 5.32li, ; Pa­
ryż 35.01; Praga 21.96; Szwajcarja 
173.25; Berlin 213.45.

Obroty dewizami większe, tenden­
cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.35; rubel 
zloty 4.90; dolar złoty 9.13; gram 
czystego złota 5.9244; marki rreni. 
140.50; funty ang. 26.38.

Fapiorj procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyjna 62.25 (odcinki po 500 
doi.) 62SS (w  proc.); 0 proc prem 
poż. inwestycyjno etn. I 69.50, S pr. 
póz prem. inwestycyjna 1 em. 65,60, 
II em 65,50; 4 proc. państw, poż.
premjowa aoiarowa 50.00; 5 proc
konwersyjna 56.00 ; 6 proc. poż. do­
larowa 74.50 (w  proc.); 8 proc. L. 
X. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w  p r ) ;  
8 proc. oh!ig. Banku Gosp. Kraj. 
94.00; 7 oroc. L. Z Banku Uusp.
Kraj. t?3.25; 7 proc. oblip Banku
uosp. K id j 83.25; 8 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego 94.00'; 7 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego 83.26- 5,5 proc. i. Z. i 
obi. koni. Banku Gosp. Kraj. 81.00; 
8 prot I Z Tow. kred. pfżem. poi. 
funt. 91.50 (w  proc.) 4,5 proc, L. Z. 
ziem.,kic serja V 41,00; 5 proc. L. Z. 
Warszawy 55,50; 5 proc. L  Z. War 
szawy (l:i33 r.) 51,25; 5 proc. L. Z. 
Lublina 46,00.

Akcje Bank Palik i 94:63.; Warsz. 
Tow. Fubr. Cukm 23.00; Ostrowiec 
25.00; Starachowice 27.25; Węgiel 
11.06.

Dla pożyczek państwowych tenden­
cja nieco ?łabsza, dla listów zastaw­
nych mocniejsza, d'a akcyj niejedno­
lita. Pożyczki doi w obrotach pry­
watnych: S proc. poż. z r. 1925 (Dil-

lonowska) 93! 8; 7 proc. poż. Śląsk % 
69.00; 3 proc poż. prem. budowlana 
21.25, 4 proc. poż. prem. inwestycyj­
na 4S.50.

TtSEŁDA z b o ż o w a
Notowano za ICO kg. pszenica jed­

nolita 23,00--23 50 pLzeniea ZDiera 
nc 22,50 -23,00, żyto I st. 15.25 —
15.50, żvto II st. 15,00— 15,25, owies 
I st. 15,00— 15,75 1-A stand. 15.73— 
16,00, Il-g . st. 15,00— 15,2o, jęezm sń 
browarny 16.75 —  16,00, jjat. Il-g i
15.50— 15.75, gal. IIT-ci 15.25— 15.50, 
gat. 1\ ty '5,00— 15.25, groch poin • 
'8  —  19, Vlct<?ria 30 —  52, wyka
23.50— -24.50, peluszka 23.50 — 24.óu 
se-adela 24 60 —25.50. łubin niebieski 
9,25— 9,50 żółty 11.25— 11.75, rzepak 
zim 42,50—-23,60, rzepik zim 4t.5o 
—42,50, rzepak letni 41,50—42,50, 
izepik letni 42— 48, sierr.it 36.50—
37.50, ..uniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki 115 —  130, 
czerwona bez kanianki o czystości 
97 proc. 165— 175. biała surowa 6C — 
70, iiiala bez kanianki o czyst. 975- 
S0— Juo, m*k niebieski 60—52, zie­
mniaki jad. 4.00— 4.50, mąka pazen 
na wvciairowa 87— 89, 1 A  35— 37.
I-I) 34— 35, 1-C 33—34. I-D 82— 38,
ł l-A  31—32, Il-B  29--31 II-D 26— 
27, 1I-F 25— 26, 1I-G 24— 23, pastew­
na Is — 19, żytnia wyciągów 23,50—
24.50, gat. 1-szy 50 proc. 23,50— 
24.ÓO, do 05 proc. 22,50-—23,50, ta*
II-g i ló..»0— 19,60, razowa 18,50— 
19,u0, poślednia j4,5u— 15,50. otręby 
pszenne grube 13— 13,50. śi- dnie 12 
— 12,50, miałkie 12— 12,50. żytnie 
12.75— 13.25, kuchy lniane 18— 18,50, 
rzerakowe 15— 15,50, śruta aojow a
22.50— 23.00.
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niesamowite próby oderwanie Bretanii od Francji
Działalność terorystyczna grupy autonomistów bretońskich

N i*  tak dawno przed gm acha­
mi czterech p re fek tu r (s ta ­
rostw ) w  B retan ji, w  nuejscowuś 
ciach Rcnnes, Saint Erienc, N an ­
tes i Quimper dokonano zam a­
chów bombowych. Jak się okaza­
ło, snrawcam i te j dem onstracji 
pyli członkow ie organ izac ji, zmie- 
rząeej do oderwania B retan ji 
od F rancji...

Gayby in fo rm acje  tego rodza­
ju  nie były zaw arte w  piśm ie tak 
poważnem  jąk  „ L e  Tem ps", nikt- 
by im  pev*no n ie  uw ie-zj ł I  ca­
łą  odpow iedzia lność za bombo­
w e dem onstracje złużutioby na 
komunistów lub anarchistów .

Okazuje s ię  wszakże, że w  Bre- 
l-anji istn ie je  dziwaczny ruch au- 
tononnstów, który zdobywa się na 
tego  rodzaju wyczyny

Ruch powstał całkiem  n iew in ­
nie w  r. 1880 Założycielem  jego  
był jeaen  z m iejscow ych  arysto­
kratów . Było to  raczej tow arzy­
stwo p rzy ja c ió ł B retan ji, staw ia­
ją ce  sobie za zadanie propagan­
dę na rzecz noszenia ludowych 
stro jów  lokalnych Późn ie j p rzy­
stąpiono do Wskrzeszania daw­
nych obycza jów  bretońskich, a 
nawet pogańskich. U rządzano róz 
ne teatra lne cerem onie, w  któ­
rych w ystępow ali, oczyw iście  w  
przebran iu ) bretońscy kapłani 
pogańscy dru idzi, arcydru idzi 
oraz inni dosto jn icy dawnego iu- 
au celtyckiego.

Pew ne skrajne czynniki wśród 
tych zrzeszeń  regiona lnych  za­
znaczyły wszakże z  czasem ten­
dencje separatystyczne i za łoży­
ły  pa rtję  autonom istów Była 
ona początkowo tak nieliczna, że 
z trudem skom pletowano w ładze 
partji, a organ  je j, założony w  
r. 1U20 „B re iz  - A ta o "  musiano 
drukować w  A lza c ji,  która była 
ośrodkiem a lzack iego ruchu au­
tonom icznego, w sp ieranego n ie­
wątp liw ie przez N iem ców  Już 
wówczas zrodziło  się pytanie, 
kto subwencjonuje „narodow e" 
nismo bretońskie, które zresztą 
w  r 1925 zostało przeniesione do 
B retan ji do Rannes.

Obecnie grupy autonom istów 
bretońskich zna jdu ją  się w e  
wszystkich w iększych miastach. 
Składają sie przew ażn ie z kilku 
nastu studentów oraz z kilku in ­
telektualistów. O siaDOŚci liczeb­
nej organ izac ji św iadczy fakt, 
że ani jeden poseł z B retan ji nie 
występuje z postulatam i separa- 
tystyeznem i w  obawie... u traty 
mandatu.

Mim o to  organ izac ja  składa 
się w idać z ludzi dość zdeterm i­
nowanych i um iejących dawać o 
sobie znać. W r. 1932, w  500 rocz­
nicę przyłączen ia  B retan ji do 
F ran c ji, wysadzono w  pow ie­
trze w Rennes pomnik, uw iecz­
n ia jący  tę roczn icę. Gdy ów czes­
ny px-em jer H err io t udawał się 
na uroczystości jub ileuszow e do 
Vannes, pociąg  jego  został za­
trzymany na gran icy  B reton ji, a 
obecnie cztery p refek tu ry  stały 
się przedm iotem  zamachów

W  dniu 15 lu tego 1930 r. auto- 
nomiści bretońscy w ydali odez- 
we, protestu jąca .. przeciwko 
Francuzom " oraz ich odmowie 
w prowadzenia języka bretońskie- 
gc do szkół.

„N ie  zniesiem y dłużej —  głosi 
odezwa —  by szkoły nasze uczy­
ły dzieci n ienaw iści dla naszego 
języka, pogardy dla ich przod­
ków oraz ich rasy

„D a jem y m iesiąc czasu mini- 
ni&trowi ośw ia ty  ula zorgan izo­
wan ia  o fic ja ln e j nauki :ęzyka 
bretońskiego w  szkołach bretor- 
sk ich".

Autonom iści chcą uczynić z

now i dla nich w zór do naślado­
wania.

Inna rzecz, że trudno porów ­
nywać B retan ję z Ir land ią . A n i 
re lig ja , ani hist.orja, ani interes 
gospodarczy, ani żadne prawo 
w yją tkow e nie dzie lą  B retan ji 
od F ran c ji tak, jak  d zie liły  Ir-
ladn ję od A r g l j i .  M arynarze bre­
tońscy znajdu ją  liczne zatrudn ie­
nie w  m arynarce i kolonjach 
francuskich. A dużo w ielk ich  
bretońozyków, ja k : Chauteau-
briand, Lam ennais, za jęło  w
życiu  F ran c ji czołowe m iejsca.

P o lic ja  francuska prowadzi
obecnie energiczne śledztwo.
W padła też na szereg  kompromi 
tu jących  aowodów. M. in. w  ręce1

je j dostała się odezwa do m ło­
dzieży bretońskiei, w  której p i­
sano m. in .:

„N ie  chcemy, by F rancja  da­
lej wyzyskiw ała naszą krew  i na­
szą pracę, odpłacając się nam 
za to wzm ocnieniem  odw iecznej 
polityk i tłum ienia naszego ję zy ­
ka i naszej narodowości".

„N ie  chcemy dawać w ięce j sto­
sów o fia r  bretońskich na rzecz 
F ran c ji, jak to się stało w  czasie 
ostatm ej w ojny. Cala nasza krew  
dla B retan ji, ani kropli dla F ran ­
cji, oto hasło nasze w  dwudzie­
stą roczn icę powstania w ie lka ­
nocnego z r. 1916, które zapew ni­
ło w yzwolen ie Ir lan d ji, p ierw ­

szego narodu celtyckiego, który 
odzyskał w olność".

„M łod z ieży  rasy bretońskiej, 
w iedźcie, że B retan ię podniosą 
tylko ludzie, którzy oddadzą si­
lę wojskową na usługi B reton ji, 
k tó rzy ’ bedą żołn ierzam i breton- 
skimi. N iecha j waszym  ideałem 
będzie życie żołn ierza bretońskie­
go".

Autononuści bretońscy nie prze­
bierają, jak  w idać w  słowach i 
s ięga ją  wysoko. Przypuszczać 
należy, że śledztwo ustali, czy 
cały ten sztuczny ruch jes t d z ie ­
łem  kilku egzaltow anych  dziw a­
ków, czy ma podstawy pow ażn iej­
sze, lub też, czy nie stoi za mm 
ktoś trzec i?

Elementy lewictwo-żydowskie
prowokują zajścia na Uniwersytecie Jagiellońskim

KRAKÓW , 23.4. (te l, w ł.).  O- był przez lew icow y Zw iązek Pacy-
statnio na teren ie  U n iw ersytetu  
Jagiellońsk iego m iało m iejsce sze 
reg za jść w  związku z akcją e le­
mentów żydowsko - lew icowych.

W e w torek w ieczorem  w  sali 
Kopernika Uniwersytetu  J ag ie l­
lońskiego m ia ł w ygłos ić  odczyt 
p ro fesor w eteryn arji U n iw ersyte­
tu J P  w  W arszaw ie dr Z Szy­
manowski, O dczyt zorgan izow any

fis tów  i ro s ił tytu ł „O  pokój w ew  
nętrzny", a dotyczył zagadnień po 
lityk i m n iejszościow ej. Dr. Szynia 
r:owski znany jest za swych lew i­
cowych przekonań To  też  w iado­
mość o odczycie w yw oła ła  reakcję 
ze strony m łodzieży narodowej, 
która m iała z jaw ić  się na n iej 
Akadem icki Zv iązek Pacy fis tów , 
który organ izow ał odczyt, chcąc

Mordercy dyr. Babi ja
przed sądem we Lwowie

LW Ó W , 23 4. (T e l w ł.) W  dniu 
25 m aja rozpucznie się przed Są 
dem Przys ięg łych  w lelk i proces 
przeciwko O U N  Na ław ie oskar­
żonych zasiądzie 25 osób.

Proces dotyczyć bedzie zabój­
stwa dyrektora gim nazjum  ukraiń 
skiego Babija, dalej zastrzelen ia 
urzędnika spółdzieln i ukra iń sk i'j

we Lw ow ie  Baczy ńskiego, żarna 
chu na wojew odę wołyńsk iego J6- 
zewskiego, konsula sow ieckiego 
we Lw ow ie, kom isarza w ięzienne­
go Kossowskiego i t d 

W śród oskarżonych znajdą się 
także skazani w* procesie o zaboj- 
stw*o ś p min. P ierack iego z Ban­
derą na czele Proces potrwa m ie­
siąc.

Usprawnienie aparału podatkowego
łuskane wiceministra Świtalskiego

W  najbliższych dniach w icem i­
n ister skarbu Ferdynand Śwital- 
ski zakończyć ma ostatecznie lu 
strac ję  podległych mu Izb i U 
rzędów  Skarbowwch. Już w w yn i­
ku dotychczasowej lustracji w i 
cem in ister Świtalski zarządził za 
stosowanie szeregu u lg i udogod­
nień dla płatników.

Po całkow item  zakończeniu lu­
s trac ji bedą jeszcze wydane e- 
wentualne dodatkowe zarządzenia 
m ające na celu dalsze uspraw­
nien ie aparatu podatkowego oraz 
zastosowanie w granicach możli

wości odpow iednich u lg dla p ła t­
ników W icem in ister Św italsk i o- 
statnio dokonywał lu stracji Izby 
Skarbowej w  K ie lcach  oraz m ie j­
scowych urzędów skarbowych w 
K ielcach  i okolicy.

Przed  swem przybyciem  do 
K ie lc  w icem in. Św italski przepro­
w adził lustrację urzędów skarbo­
wych w  Sosnowcu, Olkuszu, R a ­
domiu, Kozien icach i M iechow ie. 
W  przyszłym  tygodniu lustracje 
wszystkich izb została w zasadzie 
ukończona.

Ateh na polski stan posiadania
prowadzą Niemcy na Pomorzu

N a ziem iach zachodniej Polski 
w dalszym ciągu t w a  akcja h itle­
rowska. zm ierza jąca do wzm oc­
nienia n iem ieckiego stanu posia­
dania. A k c ja  ta w yraża  oię prze 
dewszybtkiem  poza propagandą w 
próbach opanowania ziem i zn a j­
du jącej się dotychczas w rękach 
polskich, przez N iem ców . O rgan i­
zacje n iem ieckie prowadzą ścisłą 
ew idencję  gospodarstw  przezna­
czonych na sprzedaż. Pośredn iczą 
i zachęcają w łaśc ic ie li Polaków 
do zao fia row yw an ia  ziem i N iem  
com W  te j robocie b ierze m in. 
czynny udział „Deutsche V cre in ’ - 
gung", o czem św iadczy jeden z

B retan ji francuską Ir lan d ję . Są ; lis tów  cytow any przez „G łos W ą
te t  pełn i podziwu dla powstania 
irlandzkiego z r. 1916, które sta-

Banki nie przymia
w e ks li żydów  z P rzytyku

O statn ie za jścia  antyżydowskie 
w  okolicach Przytyku, Now ego 
Miasta i Odrzywółu m iały niespo 
dziewane skutki dla żydowskich 
Kupców Banki spółdzielcze odma­
w ia ją  przyjm owaniu weksli z tych 
m iejscowości, uważając, iż me be 
da one pokryte spowodu trw ające 
go tam bojkotu.

Przew idyw an ia  te są słuszne, 
gdyż większość dotąd w ystaw io ­
nych zobowiązań poszła ju ż do 
protestu

brzesk i" (z  dn. 21 b. m ).  L is t 
b rzm i:

Bydgoszcz, dn. 1. 4.1936 r. 
Do Pana Franciszka Nowaka 

Srebrniki p. K ow alew o 
pow. W ąbrzeźno.

Od Landbundu „W eich se lgau " 
dow iadujem y się, że Pan swe 96 
m orgowe gospodarstwo prywatne 
chce sprzedać. A żeby  odpow ied­
nim kupcom móc zaoferow ać po­
trzebu jem y dokładnych danych i 
prosim y Pana załączony form u­
larz (z  pytan iam 1) wypełn ić 
nam oue9łać.

Z niem ieckicm  pozdrowieniem  
p ieczęć jak  z tytułu i podpis 
nieczyt.

Jak w idać mimo akcji w ładz 
polskich, likw idu jących  n iebez­

pieczną robotę niem iecką na z ie ­
miach polskich, mimo częściow e­
go zaham owania propagandy h it­
lerow skiej, trw a  w  dalszym cią­
gu niem niej groźna, od tam tej, 
akcja, niem iecka zm niejszania pol­
skiego stanu posiadania.

Zatrudnienie  
bezrobotnych

w  n o c k u
PŁO C K , 23.4. ( P A T ) .  W  Płocku 

rozpoczęto szereg  robót na w ięk ­
szą skalę, dzięki czemu znalazło 
zatrudn ien ie 926 bezrobotnych. 
W  nowobudującym. się porcie zna ■ 
lazło zatrudnien ie 120 ludzi, w  że 
gludze 100, przy  regu lac ji S ierp ie 
nii y  80, p rzy  robotach m iejskich 
220, na drogach 260.

Nowa agencja
Od przyszłego poniedziałku w y­

chodzić będzie nowa agencja —  
Polska In fo rm acja  Polityczna, 

k tórej redaktorem  będzie urzęd­
nik M in isterstw a Spraw  Zagra 
nicznyeh p. Ryb.cki A gen c ja  ta 
będzie pó lo fic ja ln ym  organem 
M S. Z.

N a leży  nadmienić, że dotych 
czas rolę to spełniała „Isk ra ".

zapewnić odpowiednią atm osferę 
na sali w  czesie odczytu i uznanie 
dla tez prelegenta, sprowadził bo­
jówkę, złożoną z elem entów  komu 
nistycznych i żydów.

Po rozpoczęciu odczytu, gdy prę 
legent w  sposób rażący zaczął 
form ułować pewne swoje poglądy 
na sprawy m niejszościowe, z audy 
torjum  odezwały się okrzyki p ro ; 
testu. Pow stało  zam ieszanie. Obec. 
ny na zebraniu rektor, p ro f. Ma- 
ziarski, nakazał przerw an ie odczj 
tu N iezadow olen i z tak iego obro 
tu sprawy, bojów karze sprowadź* 
ni przez Zw iązek Pacy fis tów  roz­
poczęli bójkę z członkami m iodzie 
ży  narodowej. Podczas starcia bo 
jów karze próbow ali zdem olować 
salę i zniszczyć gabloty. W  czasie 
walki m łodzież nerodowa poturbo 
wała bojow karzy i usunęia ich z 
sali gmachu U niw ersytetu . N a ­
stępnie w  środę, na wiadom ość o 
prowokacyjnym  zachowaniu się 
bojówki, wśród m łodzieży akade­
m ickiej zapanowało oburzenie. Słu 
chacze Akadpm ji G órn iczej pow­
z ię li postanow ien ie urządzenia 
jednodn iow ego strajku demonstra 
cyjnego. Na U n iw ersytecie  z sal 
wykładowych usuwano studentów 
żydów  Doszło do zakłócenia spe 
koju na wykładach prof. Tauben- 
sch laga i Gw iazdom orskiego. M ło ­
dzież dem onstrując zerw ała  tabli 
ce nropagandowe akademickich or 
gan izacyj socja listycznych i Zw. 
Pacy fis tów . W śród demonstran­
tów krążyła  n ie lega lna  ulotka o 
m aw iajaca za jścia w torkowe i w zy 
w ająca ,,do walki z ugrupowania­
mi m iedzvnarodowem i i prowok i- 
toram i". W  godzinach popołudnio­
wych doszło ponownie do m anife- 
stacyj p rzeciw  elementom lew ico ­
wym i żydom. Do zebranej m iodzie 
ży przem ów ił prof- Godlewski i 
rek tor p ro f. M aziarski. M łodzież 
usłuchała w ezw an ia  do zachowa­
nia spokoju, po zapow iedzi rekto 
ra przeprowadzenia dochodzeń w 
spraw ie za jść w torkow ych  i rozpa 
trzen ia surawy likw idac ji Zw iąż 
ku Pacy fis tów .

4 m ili. zł.
na roboty  publiczne  

w  Łodzi
Łódź otrzym a z g łów nej rtyrek- 

c j - Funduszu P racy  w W arsza­
w ie pożyczkę , na uruchomienie 
robót publicznych w  sumie okc 
lo 4 m .ljonow  złotych 
W  tych dniach nastąpi podpisa- 

sanie umowy Tym czasow ej Rady 
M ie jsk ie j z Głównym Funduszem 
P racy  na roboty publiczne.

F  r z e n S ^ c i  f c Ł r a s s f
R O Z W A Ż A N IA  O R Z Ą D Z IE  nia. że nie można zejść : irog wyt- 
„G azeta  Po lska " om aw iając I inśętąj przez rząu 4  polityce gospo- 

roczn icę konstytucji wypow iada
ciekawe uwagi, dotyczące uzgod­
n ien ia zadań silnej w ładzy w 
pewną sumę w olności:

„Oczywiście taksamo silny jak i 
słaby Rząa wtedy lylko jest rządem, 
gdy rozporządza środkami za no- 
mocą których może nakaeac posłrch 
wobec swych postanow ień. A ie •nadO- 
życie tych środków następuje częściej 
wówczas, gdy rząd jest słaby*, gdy 
nie czuje w sobia samym działającej 
w imieniu Państwa woli Wtedy bo­
wiem najczęściej decyzja ni< nastę­
puje we właściwym czasie Decyzję 
r adrnbiać trzeba -epresja. Brak woli 
i działania rządu w odpowiedniej 
chwili wyzwala inne wole próbujące 
przeciwstawić się tej, która ma za 
całość rozstrzygać.

Konstytucja kwietniowa daje Polsce 
warunki prawne do stworzenia i utT sy 
mania wewnętrznej siły. A le sam fakt, 
że poprzez Ustawę Konstytucyjną —■ 
zawierającą tylko podz.ał uprawi ień, 
odpowiedzialności i funkcji między 
gmwnemi organami Państw. —  roz­
wiązywał Marszałek Piłsudski zagad­
nienie siły w Polsce, poucza że kon­
stytucja zmierza także do zapewnie­
nia narodowi wolności rozwoju".

„D Y S P R O P O R C J E "

To sarno zagadnienie, co „G a­
zeta Po lska", om awia również 
„C zas", tylko form u łu je w yraź­
n iej swe w n iosk i:

„W  kraju przyzwyczajonym długo 
do rządów autorytatywnych istnir.e 
zawsze niebezpieczeństwo, że złago­
dzenie kursu może być uważane za 
dowóa słabości rządu. Łatwe żywio­
łom radykalnym i demagogicznym 
wygrywać takie nastroje ula obniża­
nia autorytetu władzy. Tak się sta'o 
i u nas.

Ponawiające się rozruchy były prze 
jawami tej tendencji. Zaostrzenie 
kursu, wzmożenie konfiskat pism, 
Drry dużej bezkarności *akiej prasy 
jak lewicowych „prorzadowych" or­
ganów brukowych było dowodem, ie 
rząd ocenia trudność sytuacji, może 
tvlko ocenia ja wadliwie. W  komite­
cie pogrzebowym lwowskim, zamie­
nionym na komitet demonstracyjny, 
była przecież znaczna reprezentacja 
właśnie lewicowych „prorzadowych" 
Z. Z. z .„

J)Iicazy point de depart obecnego 
rządu, miedzy tem za co sam się ma, 
a tem czem go robią w padki, zary­
sowuje się w ten .mosób coraz więk­
sza dysproporcja Liberabzm i kon­
fiskaty. zwalczanie komunistów* i po­
pieranie ugrupowań, które publicznie 
naw ołuia do .wspólnego frentu całej 
polskiej lewicy z komuristami włącz­
nie —  wszystko to i wiele innvćh 
rzeczy składa się ne te właśnie dys­
proporcje. Bysproporcyj tych me da 
sie ani wytłumaczyć, ani pogodzić. 
Miedzy temi dysproporciami trzeba 
wyprać Pók:* tego wrboru r.ie- bę­
dzie, pót\ eoazienne dysproporcje bę­
dą wzmagały aghac-k i nieokreślone 
iadzieje ugrupowań rndy.ka?h$*Wu 

Niepewności nie rozchwieie się u- 
chwaiami, ani obietnicami."

N A R A D A  N A  Z A M K U  •
O naradzie gospodarczej, która 

odbyła się na Zamku r is ze  obszer­
nie „G azeta  H an d low a ":

„Pod wpływem smutnych wypad­
ków lwowskich i pewnego zaostrze­
nia zagadnień socjalnych w Polsce, 
zapanowały w ostatnich dniach w 
kraju nastroje niepokoju. W  tych 
warunkach ziodziło się wiele pogło­
sek i plotek, s nieKtore wystąpienia 
prasowo - polityczne pogłębiły jesz­
cze bardziej te nastroje. Powstał pe­
wien zamęt pojęć, zwłaszcza, że na­
cisk na sytuację polityczną i pań­
stwowa, wywierany od strony jaskra­
wych form  niepokojów na tle bezro­
bocia stał się źródłem ala najroz­
maitszych projektów* i planów. Zro­
dziły sie na tem smutnenc tie pomy­
sły, ze rząd zamierza bądź zmienić 
swój program gospodarczy, ab) usu­
nąć nacisk od strony bezrobocia, bądź 
też, że zanosi się na zmianę polityki 
walutowej, prowadzonej konsekwent­
nie od ozeregu lat przez Polskę.

Czynniki miarudajne uznały więc 
że należ_v nołożyć kres temu zamęto­
wi pojęć, przeciwstawić się fa li nie­
pokoju sstuczme wyzyskiwanego dla 
celów spekulacji i w .ym celu celowo 
wyolbrzymianego."

D latego w łaśn ie zwołano kon­
ferenc ję  na Zamku.

Nie jest tajemnicą, żc na nara 
dzic tej uznano słuszność podstaw 
programu gospodarczego rządu Jak 
słychać, doszła narada do przekona-

F c r z n f ę t w  k o ^ u s f o
żyda z P rzy tyka

R AD O M , 23.4. W  dniu 21 lu te­
go r. b. w  Sądzie Grodzkim w  Ra 
domiU toczyła się rozprawa karna 
przeciwko W incentemu Korczako­
w i z Przytyka, oraz Cholew ie A- 
damowi i Dudkowi W ładysław o­
w i, obaj z Zachęty, przedm ieścia 
P rzytyka

Dw*pj ostatni o3kurżeni by­
li o to, że na kilkanaście dni 
przed procesem, w  uzień w torko­
wy, po rżnęli nowy kożuch, zaku­
piony u żyda, na szkodę M aja 
W awrzyńca, zam icszKałego w Za­
górzu. *

W ed ług zeznań posterunkowego

Józefa  Brodaczewskiego, z poste­
runku Przytyka , Korczak był 
sprężyną, k ieru jącą w  owym w y­
padku. W yrok iem  sądu skazano 
wówczas Korczaga na 5 m iesięcy 
w iezien .a. Cholewę i Dudka po 3 
m iesiące bez zaw ieszen ia kary.

Ta  sama sprawa znalazła się w 
dniu 21 kw ietn ia na sali rozpraw  
Sądu Okręgowego. Sąd O kręgow y 
wvdal wyrok un iew inn ia jący K o r­
czaka. Dudek W iadysiaw  i Cho­
lewa Adam zostali skazani po trzy  
m iesiące aresztu, z zawieszeniem  
na 2 lata, z zaliczen iem  aresztu 
śledczego.

-lawzej państwa. W chwili oDecnej 
chodzi o to, ażeby wykonywanie pro­
gramu gospodarczego rządu nie na­
potykało na trudności, lecz przeciw­
nie odbywało się w atmosferze spo­
koju.

Rzad — oświadczono nam dalej z 
kół miarodajnych —  będzie obecnie 
w szyb.kiem tempie dokonywał trze­
cią część swego programu który po­
lega na wydaniu zarządzeń —  zgod­
nie z rezolucjami narady gospodar­
czej, a które przyczynią się do oży­
wienia życia gospodarczego, powięk­
szenia możliwości inwestycyjnych u- 
sprawnienia handlu zagranicznego i 
wewnętrznego itp., itp. Dyskusja, ja ­
ka została przeprowadzona na zam­
ku, przyczyniła się do oczyszczenia 
atmosfery, potępienia różnych pomy­
słów, zmierzających do zmiany pro­
gramu gospodarczego i finansowego 
Polski. Niedopuszczalność jakichkol­
wiek zmian w polityc" walutowej pol- 
PKi stwierdza oficjalny komunikat 
Ministerstwa Skarbu, który ukazał 
się w aniu wczorajszym, jako jeden 
z wyników narady na zamku*.

GŁOS P R Z E C IW  D E F L A C J I

Krytyicą stanowiska wobec pro­
gramu d e fla c ji Zamku zajm uje 
si j w  „K u r je rze  Porannym ", p. W . 
Stpiczyński, p isząc:

„Dzisiaj już chyba nikt nie ma 
wątpliwości, że struna deflacyjnej 
kuracji naszego gospodarstwa naro­
dów -go została fatalnie przeciągnię­
ta. Interes publiczny każe się nara- 
zie powstrzymywać z rozwijaniem 
dowodowoj strony tego niewątpliwego 
faktu. Bieg w>ydarzeń wyręczy nas w 
tern n.ewątpliw.e i to w sposób naj­
bardziej przekonywujący. Narazie 
wystarczy powołać się na nastrój pa­
nujący w* kraju, zdradzający stan 
powszechnego już wyczerpania cier­
pliwości w znoszeniu Sicutków dok­
tryny „zaciskania pasa", dla odbu­
dowy podstaw-gospodarki liberainej.

Plan defla :yjny jest już dzisiaj wy­
raźnie szkodliwy, ponieważ ma prze­
ciw sooie zmobilizowaną opinję kra­
ju, przyczem w pewnych grupach 
społecznych. a zwłaszcza wśród mas 
pracowniczych, zjawiły się nastroje 
desperackie. Cc więcej, logika tych 
ęastrojow sprawia, że nie iroże on 
już być dłużej respektowany".

P. Stp.czyński stw ierdza, że nie 
ma jak ie jś  zasadniczej odrazy do 
program u deflacy jnego , że nie 
jest doktrynerem  in fla c ji, ale po- 
prostu chce patrzeć rea ln ie  i 
praktyczn ie na rzeczyw istość. O- 
tó:: d e flac ja  rodzi pesymizm, pe­
symizm —  panikę, a panika —  
chaos.

, Chodzi w tej chwili o to, by do 
głosu w planowaniu metod niezbęd­
nej aktywizacji gospodarstwa nie 
dochodził iracjonalny żywioł, by nie 
doszło do przerzucania się nastrojów 
mas społecznych w odmęty demago- 
gji, która zniweczy każdy plan. W 
grę zate.n wchodzi element czasu 
ora* konieczność poddania rewizji na­
dziei na szybki powrót świata do t. 
z\y. warunków normalnych, t. j. możli 
wie zbliżonych dc przedwojonnycn 
swobodnej wymiany usług i towarów 
oraz nieskrępowanego niczem kurso­
wania kapitałów. Ta nadzieja leżała 
u podstaw raszej dotychczasowej po­
lityki walut owej, a także i doktrvnv 
deflacyjnei. Niestety, byia ona zbyt 
piękna i dlatego nie stała sie prawdą 
życia. Nie wolno sir łudzić. Jesteśmy 
—  przynajmniej w’ Europie —  w  fa ­
zie pełnego rozwoju autarkji w  sto­
sunkach ekonomicznych, będącej na­
turalna konsekwencją nienewności w 
stosunkach no’ itycznyeh i nie zanosi 
cię na szybką zm‘ane w tym ukła- 
dzm, stosunków. Nie mamy też żad­
nej pewności, że nie rozsadzi go na­
gromadzony proez narody, zwłaszcza 
niektóre, potencjał siły, oczywiście 
rozsadzi piorunem wojny. IV żadnym 
wypadku dalsze płynięcie pod prąd 
tego dueha_ czasu nie wydaje się być 
dla nas ani możliwe, ani pożyteczne. 
A  tr i a decyzja dopiero pozwoli nam 
myśleć c planie ruszenia z martwego 
punktu".

O B U C Z E  T Ł U M U  
L W O W S K IE G O

„W arszaw sk i Dziennik N aro­
dow y" podaje ze Lw ow a  następu­
jącą  ciekawą w iadom ość:

„Bardzo aaminnną wymową od­
znacza się fakt, iż wzburzone tłumy 
nie atakowały woale kościołów, Były 
wprawdzie próby sprowokowania a- 
grtsji przeciw kościołom w czasie 
zaburzeń <— szczególnie w dzielnicy 
gr deckiej. Próby te wychodziły od 
kieiowmctwa komunistycznego, które 
rozpowszechniało wiadomości o rze- 
nonyr i strzałach z parafji św. A n ­
ny Tłum jednał bardzc łatwo dał 
sobie wyperswadować, że jest to o- 
szrzertza nogloska. śv iadezy to, że 
nagromadzony materja! rewolucyjny 
nie jest jeszcze w zupełności opano­
wany p-zez komunę."

W iadom ość ta potw ierdza w  ca- 
^j rozc iąg łości naszą tezę, którą 

postaw iliśm y w  artyku le: Lekcja  
krakowsko - ]w*owska, tezę, że roz­
ruchy nie by ły  tylko i wyłączn ie 
komunistyczną ruchawką.

Cadyk z Cdry Kaiwari
w rac3 do P olski

Po dłuższym nobycie w  P a le ­
stynie cadyk z Góry K a lw a rji 
udaje się dziś w drogę powrotna 
do Polski.
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Strzelanina na ulic*
Krvvawv pościg za uciekającym bandyta

Dziś św, F ideliSa 

Jutro św. Marka

ZŁA ZW
TE ATR  W IE LK I: Dziś „Traciata",

z Adą Sari. W sobotę i niedzielę wie­
czorem „Kw iat Hawaju".

TEATR NARODOWY: Dziś i ju­
tro „Spadkobierca" Grzymały - Sie­
dli ckiego z Ćwiklińską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem.

TE ATR  POLSKI; Dziś i jutro „Ro­
dzina Massoubre" z Junoszą-Stępow- 
skim w  popisowej roli głównej.

TE ATR  N O W Y: Dziś po raz 34-ty 
„lessa* w rezy: erji Węgierki.

TEATR LETNI: Dziś i jutro k i- 
■"tdja „Pierwszy występ Jenny*4 W. 
Łlhsa w wykonaniu: Dulęby, Roma- 
nowny (Jennyj, halskiej, Różyckie­
go, Znicza i  Rolanda.

TEATR M AŁY ; Dziś i jutro „K o ­
ko" Acharda z Gorczyńską w roli ty­
tułowej. »

STOŁECZNY TE A TR  POWSZ.: 
Dziś -w piątek o godz. 7 wiecz. „W ier 
na kochanka" przy ul. Strzeleckiej 
1/13.

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro
W. O, Somina , Zamach”  z Jaraczem

IN S TY TU T  REDUTY (Kopernik? 
75/40i Dz'ś i jutro o 8.30 „Pierścień 
Wielkiej Damy" C. Norwida.

W  n:edzielę < < 12-ej i 3.30 w sali A- 
fłneuir> , Podanie o Piaście" K. Je­
żewskiej.

TEATR KAM ERALNY: „Matura4*.

T E A T R  M ALIC K IE J : „Trafika".
W sobotę o 4 pp. „Cień".

CYRITLIK WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14): Dziś i jutro „Ogród Rozko­
szy" z Żelichowską (7.15 i 10-a).

TE ATR  „W IE L K A  R E W JA ": Dz.ś 
i jutro komedia muzyczna Bf- 
Tutzkyego „Jutro bedzie lepiej" z 
Mankiewiczówną. Pocz. o 8-ej.

W ARSZAW SKA  SZOPKA POL1 
TYCZNA (Cafć Club): Dziś i jutro 
przeds4awicnia o 7-ej i 9-ej.

W czora j w godzinach rannych 
popłoch wśród przechodniów  w y ­
w ołała strzelan ina w  okolicach u- 
licy  D łu g ie j i B ielańskiej. Jak się 
okazało, dwa,j po lic janci gon ili za 
ostrze liw u jącym  się bandytą, któ­
rego po ciężkiem  zranieniu ujęto.

O godz. 9 min. 15 dozorca domu 
przy  ul P rze jazd  N r. J, Anton i 
Balcerek, zauważył w suł erynie, 
na schodach prowadzących do w in  
dy jak iegoś mężczyznę, k tóry  w y ­
dal mu się joojojrzany Pon iew aż 
na wezwania n ieznajom y nie 
chciał w y jść  z ukrycia, Balcerzak, 
przypuszczając, że ma do czyn ie­
nia ze złodziejem , pubiegł po pc 
fi ej anta, stojącego na rogu ul 
Lesźho i Przejazd.

Po przybyciu na m iejsce, p o li­
cjant K aro l Surała zatrzym ał się 
w sieni, a dozorca udał się po 
św iecę. W  pewnej chw ili z sutery 
ny wyskoczył ukrywający się tam 
mężczyzna i z s trze lił z rew olw e­
ru do polic janta. T ra fio n y -w  glo  
wę posterunkowy Surała zw alił 
się na ziem ,ę. ob fic ie  brocząc 
krw ią.

Strzał w yw oła ł popłoch w ka­
m ienicy. Napastn ik  skorzystał z 
zam ieszania i w yb ieg ł z domu, kie 
rując się na u licę D ługą N a  rogu 
B ielańsk iej bandyta wskoczył do 
dorożki i zagroziw szy rew o lw e­
rem dorożkarzow i, kazał jechać.

Pode jrzan y  pasażer z okrwaw io 
ną twarzą, zw rócił uwagę poliejan  
ta, stojącego przed pasażem Si- 
monsa, st posterunkowego Jana 
Czaplarskiego z X I I  kom isarjatu 
po lic ji. P o lic jan t zaczął gon ić do­
rożkę. Bandyta dostrzegł pogoń i 
zaczął strzelać do prześladowcy. 
P o lic jan t odpowiedz-iał strzałam  
Do pościgu przyłączy! się woźny 
z M in isterstw a Spraw ied liw ości, 
posiadający rew olw er.

U lica  w jednej chw ili opusto­
szała. Bram y domów i sklepy na­
pełn iły  się wystraszonym i prze­
chodniami, dorożkarzam i i szo fe ­
rami.

do K0 9 Z1
MISTRZOSTW

o godz. 6-ej rano

J e d y n a  w y c i e c z k a

NA PÓŁF>NAŁY 1 FINAŁY OGÓLNOPOLSKICH
DAIZCCDC flfll Wyjazd w niedzielę 26 b. m.
D U I \ j  -4” l l  Powrót w niedzielę w nocy
f a n Z k  7 f  O  A  obejmuje przejazd koleją tam i spowrotem
L t f l l d  L \ m  utrzymanie, btlely wstępu na oba zaw„dy
bokserskie. Zapisy p rzy ’muje tylKO:

P. 8 P. „UNiON LLOYD’’ Chmielna 44. Teleion 522-24

CHORE N E R K I to zepsute filtry organizmu...
ska Ortusiphoniae o własność iach 
moczopędnych i dezyn fekcyjnych  
pobudzają nerki do praw id łow ego 
działania. Stosuje się je  przy 
cierp ien iach  nerek, m iedniczek 
nerKowych, pęcherza i wszelkich 
dolegliw ościach  d róg  moczowych

W ytwórnia M A G I S T E R  W O L S K I  Warszawa Z ło ta  14

Oddają bow iem  one pęcherzow i 
m ocz ź le  p rze filtrow an y , w p ływ a­
jąc przez to za truc ie  organ.zm u 
wskutek n iew ydalan ia  zeń szkod­
liw ych  substancyj. Z ioła M gr W o l­

skiego ze znak. ochr „U R O S A ", 
zawierające rzadką roślinę indyj-

CIECHOCINEK -- CIEPLICA
O t w a r c i e  s e z o n u  1 m a p a

N ^zawodne w swym działaniu radoczynnc ką­
piele solankowe skutecznie leczą;

urtretyzm , reumatyzm, ischias, cho­
roby  Kobiece, choroby serca I naczyń.

Usuwają cierpienia i skazv - ieku dziecięcego, 
wzmacniają i hartują wątłe organizmy.

CENY POBYTU i KURACJI W SEZONIE 00 1 MAJA 

DO 15 CZERWCA —  Z N I Z O N E
Informacji udziela Państwowy Zakład 7drojowy 

i Komisja Zdrojowa w Ciechocinku.

C e ^ y  w  W a i F s s a w j - a
i na prowincji

Biorąc pod uwagę 11 dużych 
m iast w Polsce oraz 11 podsta­
wowych artykułów  żyw nościo­
wych, z początkii m kw ietn.a p ła­
cono w  W arszaw ie najwyższe 
ceny za pięć artykułów, a m iano­
w ic ie : za 1 kg. chleba żytn iego 
(0.28 r .),  mąki pszennej (0.43 
g r .), za 1 lit r  mleka —  0,24, za 1

Zmari
Mieczysław Kaczanowski, dr. praw, 

i. 60, w Warszawie; Antuni SKitnn- 
ski, obyw. ziem., 1. 54, w Yt „rszawi, ; 
Paweł Foerster. era. iasp. P. P., 1- 
62. w Warszawie; Karol Placu, sę­
dzia 8. N., 1. 68, w Warszawie; E- 
.nilja z Bcrzkowskich Roeperowa, I. 
80, w Warszawie; A p o lo n i z Mu­
szyńskich Masłowska, wdowa, 1. 77, 
w Warszawie; Bolesław Mtod-wski, 
emeryt, 1. 76, w Warszawie; Zofja 
Bereza, w Warszawie; Bolesław Chi- 
żyńslri, b. obyw. ziem. L 70, w Kle-

Podczas wym iany strza łów  do­
rożkarz w iozący bandytę, korzy­
stając z odwrócenia się pasażera, 
zatrzym ał konia. Skorzystał z te 
go mom entalnie woźny m in iste­
ria ln y  i wpakował bandycie dwie 
kule w  plecy. Ranny osunął się w 
dorożce^ wobec czego po lic jan t 
wraz ze swoim przypadkowym, a 
dzielnym  pomocnikiem rozbroili 
go i odstaw ili do X I I  kom isarjatu.

W  chw ilę po obezwładnieniu 
bandyty, ro z leg ł się sygnał karet 
ki pogotou ia, które opatrzyło cięż 
ko rannego po lic jan ta  Surałę, od­
wożąc go do szpita la Św Ducha. 
Druga karetka przyjechała  po ran 
nego bandytę, k łó ry  otrzym ał po­
strzał w okolicę krzyża oraz st. po

sterunkowego Czaplarskiego. któ­
ry  tra fion y  był bandycką Kulą w 
lewy obojczyk. Obu rannych^ w 
dość dobrym stanie odw ieziono do 
szpitala na Czystem.

Jedna z kul tra fiła  ponadto ko­
nia dorożki Nr. 810, raniąc go w 
łopatkę.

W edług dochodzenh po lic ji ran 
nym bandytą jes t 30-ietni Stefan 
Kazim ierczuk. Ma on w ie le  prze­
stępstw  na sumieniu i poszukiwa­
ny był przez lis ty  gończe P o lic ja  
przypuszcza, że Kaz.m ierczuk cza 
tow ał na 'nteresanta, który załat 
w ia ł jakąś sprawę w  lombardzie, 
m ieszczącym  się pm y ul P rze iazd  
N r. 1.

Pociąg ugrzązł w tunelu
Dym gryzący w  wagonacn

W enty lac ja  w  tunelu ko le jo­
wym  m iędzy dworcem  Głównym i 
dworcem  W schodnim  jes t wystar 
cza,,ąca przy  normalnym ruchu 
pociągów , gdy przy dużej szybko­
ści (p rze ja zd  trw a 3 m inuty) dym 
wydobywa się nazewnątrz przez 
otwory wychodzące na A l. Jero­
zolimską. Gdy jednak w yjątkow o 
pociąg zatrzym yw any je s t w  tu­
nelu, w ypełn ia jący  wówczas tu­
nel dym daje się pasażerom we 
znaki.

W ypadek taki m iał m iejsce w 
ub. n iedzielę rano, kiedy nocny 
pociąg przyśpieszony z W ilna,

m ający przybyć na dworzec Głów 
ny o g. 6 ir, 35 rano spowodu 
zepsucia się hamulców, stanął na 
pół godziny w  połow ie tunelu pod 
Now ym  Światem Dym szybko w v 
pełn ił także w nętrza  w agonów  i 
był tak gęsty, że utrudniał służ­
bie ko le jow ej sprawdzanie pod­
wozi w agonów  i badrn-a. które 
hamulce są zppsuie. Skutkiem te 
go pociąg przybył na dworzec 
G łówny z dużem opóźnieniem .

Zb liża jąca się e lek try fikac ja  
warszawskiego w ęzła  ko le jow ego 
usunie powyższe niedogodności.

A A m O

F im u r n iw  m ie rn y
projekcie ustawy o ustroju stolicy

W czora j w związku zawodowym 
pracowników  sam orządowych ip. 
stoł. W arszaw y odbyło się zebra­
nie dyskusyjne w spraw ie pro­
jektu  nowego ustroju stolicy. R e­
fe ra t  w  tej spraw ie w yg łos ił dy­
rek tor Związku M iast Polsk ich  p. 
M arceli Porowski, poczem zabrał 
głos poseł Roman Krukowski, któ­
ry uzupełnił w yw ody referenta.

Nad refera tam i rozw inąla  się 
ożyw iona dyskusja, w której dzia­
łacze zawodow i pracowników  sa­
m orządowych podkreślili, zgod­

nie z wywodam , re feren tów , n ie­
bezpieczeństwo ścisłego zw iąza­
nia organ izacyjnego sto licy  z re- 
gjonem , które m iałoby n iew ątp li­
w ie ujemny w pływ  na stan fin an ­
sowy sto licy  i uniem ożliw iłoby 
zaspakaianie je j potrzeb nawet w 
dotychczasowym  zakresie.

Pozatem  akcentowano, iż  wpro- 
I wadzenie w życie projektu zbiu­
rokratyzowałoby zarząd sto licy  i 
stanow iłoby ostateczne przekre­
ślenie samorządu.

Nielegalne pośrednictwo procy
w zaw odzie fryz erskim

W ydzia ł Opieki Społecznej Kom. 
Rządu prowadź akcję zwalczania 
n ie lega ln ego  pośrednictwa pracy. 
Is tn ie ją  dwa tego rodzaju  b.ura, 
które trudnią się w yłączn ie w er­
bowaniem  pracowników fry z je r- 
skich i śc iąga ją  o g  nich haracz. 
W łaścic ie lam i tych b iur są; W o lf 
Frydm an i Abram  M endlow icz, 
k tórzy posiadali monopol na do­
starczanie zakładom fryzjersk im  
pracowników i bez ,ch zgedy ża­
den z właśc. zakładów fr y z je r ­
skich nie odważył się przyjąć 
pracowników.

Pozatem  para liżow ali oni cał 
kow icie działalność społecznego 
biura pośrednictwa pracy przy

Związku pracowników  fr y z je r ­
skich, w ykonyw ującego swe czyn­
ności bezpłatnie. Obecnie staro­
stwo grodzkie północno - w a r ­
szawskie skazało W o lfa  Frydma- 
na, jako recydyw istę, na 500 zł. 
grzj wny z zam-aną na 50 dni a- 
resztu, a Abram a M endlew icza 
na 100 zt. g rzyw ny z zamianą na 
14 dni aresztu.

W ładze adm in istracyjne ostrze­
ga ją  właśc. zakładów fr y z je r ­
skich, aby nie korzysta li z oma­
w ianego pośrednictwa, gdyż do od 
pow iedzia lności karnej pociąga­
ni będą n ietylko n ielega ln ie po­
średniczący, ale rów n ież korzy­
sta jący z ich usług.

Piątek, dnia 24. 4. 1934 r.

6.30 „Kiedy ranne..." 6.34 Gimns 
styka. 6.50 Muzyka-polska (p ). W 
przerwie o godz. 7.20 Dziennik Dor. 
7.30 Progr. na dzisiaj. 8.00 \ud. dla 
szkól.

11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnai 
i W ieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dziennik połudr, 12.15 Aud dla 
szkól (dla dzieci st.) „Łączy nas pio­
senka" (ze wszystkich rozgłośni P. 
R.) 12.55 Aud. dla chorych w oprać, 
ks. kap. Fękasa (ze Lwowa). 13.10 
Chwilka gosp domowego. 13.15 „Z 
rynku n. ,ry“ .

15.15 V.'iad. o eksporcie. 15.20 Prze j 
giąd giełdowy 15.30 Koncert Zespołu 
W. Tychowskiego i J. Rosnera. ( . 
Krakowa). 16.00 „Dawne dzieje" - 
opow. B. Hertza (dla dzieci;. 16.15 
Djalog niby nieprzygotowany na 
tem. „Z wizytą u radjosiucnaczy" —  
oprać. J. Opieńskiego i Zb. święto 
chowskie«o. 16.30 Koncert Reprezen­
tacyjny Rozgłośni Lwowskiej. T. Ja- 
reci i Kwartę smyczkowy op. 21 
wyk. M Rak. L. Sak, M. Łobarzew- 
ski i A . Szmar. Pieśni lwowskich 
kompozytorów, odśpiewa W. Jędrze­
jewska. Przy fortep. T. Majersk4 U- 
twory fortepianowe w wyk. L. Muen- 
zera: A. Tansman; Dwa mazurki, 
F  Brzeziński: Warjacje op. 3. Ign 
Paderewski: Krakowiak-fantazja, „Ze 
studja w świat" —  Rewja retrospek­
tywna w ukł. .T. Leskiego z udz. 
gwiazd i gwiazdeczek iwowskiego 
mikrofonu. 18.30 „Skarby Polski" — 
„Przemysł metalurgiczny" —  odczyt, 
wyg). L. Sosnowski. 18.45 Program 
na jutro, 18.50 Koncert reki 1010 
Wiad. sport. 19.20 Biuro Studjów 
rozmawia ze słuchaczami P. R.

19.30 Wielki Koncert Polskich Or 
kiestr Symfonicznych: Warszawa: M- 
Karłowicz: Rapsoaja litewska —
wyk, Ork. Symf. Filharm. Marsz, 
pod. dyr. Józefa Ozimińskuzo. Łódź; 
I\. Kurpiński; Uwertura i Polonez z 
op. „Krakowiacy i Górale" wyk. On<. 
Symf. Filharm. Łódzkiej pod dyr T. 
Rydera. Lwów: M. Sołtys: „Opowieść 
ukraińska" wyk. Ork. Symf. Filharm. 
Lwowskiej nod dyr. A. Sołtysa. Kato­
wice: St. Moniuszko; Bajka, wyk. 
Ork Tow. Muzycznego w Katowi­
cach pod dyr, F. Kulczyckiego. Kra­
ków: Wł. Żeleński: W Tatrach, wyk. 
Ork. Symf. Filharm, Krakowskiej 
pod dyr. B. Wallek - Walewskiego. 
Poznań: F. Nowowiejski: Uwertura
do op. „Legenda Bałtyku" v vk. Ork. 
Symf. Miasta Poznania pod dyr. Z. 
Latoszewskiego. Wilno: St. Moniusz­
ko; Uwertura do op. „Flis", wyk. 
Ork. W ileńskiej Rady Zrzeszeń A rty­
stycznych pod dyr. Cz Lewickiego 
Warszawa: Z. Noskowski: „Step" — 
poemat symfoniczny, wyk. Ork. Sym­
foniczna P R, pod dyr. G Fitelber­
ga St. Moniuszko, Mazur z op. „Hal 
ka“ .

21,43 Dzień, wiecz, 21.55 Wywiad. 
22.00 „Myśli o radjo" 22.01 „Gdy 
Teatr Wyobraźni miał cztery miesią­
ce..." —  groteska St. Broniewskiego, 
(z  Krakowa). 22,20 „Skrzynka tech 
niczna" —  red. W. Frenkiel. 22.35 
Muzyka tan. w wyk. Małej Ork. P 
R. W przerwie o godz 23.00 — Wiad. 
meteor, dla żeglugi powie* rznej.

SOBOTA, dnia 25, 4. 1936 r.
6.80 „Kiedy ranne...*" 6.34 Gimna­

styka. 6,50 Pieśni rycerstwa polski? 
go (p l.) W  przerwie o godz. 1.20 
Dziennik por. 7.30 Program na dzi­
siaj. 8.00 Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W’ ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, poludn. 12.15 „Dzień Lasu" 
— pogad. wygł. Wł. Grzegorzewski. 
12.25 Konc. Kwintetu Salon. W. Bo- 
tha (z  Krakowa): 13.10 Chwilka go 
spodarstwa domowego.

14.30 „O Jaśku, co się z Rokitą 
założył- —  słuchowisko M. Kownac­
kiej, dl? dzieci, (z  okazji „Dnia La-

1 su") 15.00 F Nowowiejski: Uwer­
tura „Swaty polskie" w wyk. Ork. 
Dętej 1-go p. Legjonów (transm z 
pl. Łukiskiego w W’ilnie) 15.15 
„Nasz ha.idel mor. k i" 15.20 Prze­
gląd giełd. 15.30 Muzyka lekka w 
wyk. Malej Ork. P. R. 16.30 „Aneg­
doty o speakerach" w oprać. J. O 
pieńskiego i Zb. Świętochowskiego.

16.^5 Koncert Reprezentacyjny R oz­
głośni katowickiej (z  Katowic) Wie 
n,ec pieśni ludowycl ślaikich. —  
wyk. chór mieszany Stow Kolejarzy 
Śląskich. M. Sobolewski: Melodja, 
Mazurek,, wyk. J. Cetner —  skrzyp­
ce, K. Szafranek —  fortepian. St. 
Niewiadomski: Janek, J. Ga'l* Se­
renada. odśp. Fr. Morni, —  akonip 
K. Szafrarek, Ign. Paderewski: 
Barkarola, Valse Capnce — wyt­
ną fort. Al. Brachocki, Z. Noskow­
ski: Dwie zwrotki, Ign Friedman 
Próżne się w polu m otasz Wł. Że­
leński: Wierzba. —  odśp. H Hra- 
biuwna —  iknmn, K. Szafranek T. 
Kulczycki: Fragmenty z Małej Se­
renady na kwartet instrumentów dę­
tych (flet, obój, klarnet) fagot). 
Pieśni ludowe śląskie, odśp. chór 
męski Pracowników Miasta Katowic 
pod Kier. L. Janickiego 17.45 „W ra • 
żenią słuchaczr radjr" —  wygi. prol 
dr. J. Tokarski (ze Lwowa). 17.55 
„L iga  radjofonizacji kraju staje do 
pracy*'. 18.00 .."rzeglad wydaw­
nictw" —  prof. H. M< ścieki. 18.1" 
„Życie kult, i art. stolicy**. 18.15 
Konc. reki. 18.35 Progr na jutro. 
78.40 Wiad. sport. 18.60 Pogać. ak­
tualna. 18.59 „Myśli o radju". lf.OO 
.Kwiat paproci" —  operetka w 3-ch. 
aktach St. Malinowskiego. Tekst J. 
WdicickipRo i T. Frenkla. Wyk. OrL. 
P. R. i chór pot dyr. Zdz. Górzyń­
skiego oraz soliści: A. Szleminskc, 
W. Ruśkiewiczówna, K. Dybowski, 
M. Janowski, J. Popławski i inni. Re­
żyseria J. W arneckiego. 20.50 Dzien­
nik. w eczomy. 21.00 Aud. dla Pola­
ków zagranicą: „Polskie Radjo na
obczyźnie". 21.30 Wywiad

21.30 W ESOŁA S Y R E N A ": 
„OW DDZTFSTOPfFCIOLECIE PO L 
SK1EHO R AD JA " —  JUBILEUSZ 
1MAGINAUYJNY. N A P IS A Ł  M. 
HEM AR. 22.05 Muzyka taneczna w 
wyk Matei Orkiestry P. R. W  przer­
wie-e godz 22.30 —  „Co mówią naj­
starsi radiosłuchacze" i 23 00 Wiad 
meteor, dla żeglugi powietrznej.

X J 7 U

Z  mias

kg kiełbasy w ieprzow ej 1-90, za 
1 kg. ziem niaków 0.10 gr. N a to ­
miast za 6 artykułów  płacono 
pośrednio m iedzy najwyższem i a 
najniższem i, a m ianow icie : za 1 
kg. kaszy jęczm iennej 32 gr. 
(L w ó w  35 g r .),  Lublin 25, ma­
sła wyborowego 3 zł 48 g r  (C zę­
stochowa zł. 3 gr. 80, Lw ów  
3.08), m ięsa wołowego zł. 1 gr.
25 (W iln o  88 g r „  K atow ice zt. 
1 gr. 33), w ieprzow ego zł 1 gr. 
20 (W iln o  1.08, K atow ice  zł. 1 
gr. 30), słoniny św ieżej zł. 1 gr.
26 (L w ó w  zł 1 gr. 55, W ilno 
1 19), za 1 szt. ja ja  6 gr. W ilno, 
Poznań 7 gr., Lw ów  5 g r , ).

Stale nadchodzą n o w o itl

J. MŁODKOWSKI
Ptet 3 Krzyży Ib I 
Marszałkowska 92

ODPUST 
Matki Boskiej Dobrej Rady w koś­

ciele św. Jacka (F re ia  10) y nie­
dzielę 26 b. m. Msze św. o godz. 7, 
9 i U  suma 2 uroczystą procesja 1 
kazaniem. Nieszpory z uroczystą pro­
cesją o godz, 5-ej.
W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM

przyszl? na św.at y środę, 22 b. m. 
zebra, czwarta skolei urodzona na 
terenie Ogrodu Przychówek ter. jest 
tem cenniejszy, że zebry rodzą się b. 
rzadko w niewoli, a obecnie, wobec 
trudności transpprtu zwierząt z A- 
fryki spowodu wojny włosko abi- 
syńskiej, ceny tych zwierząt podsko­
czyły znacznie w cenie. Obecnie O- 
gród liczy 5 zebr 

NOWA ELEM ACJA TEATRÓW  
MIEJSKICH 

W  najbliższym czasie mają być 
rozpoczęte roboty przy elewac-ji pa­
łacu Blanka, która wykonana będzie 
w kolorze naturalnego piaskjwca. 
Do koloru tego dostosowana będzie 
elewacja kompleksu gmachów tea­
trów miejskich, wykonana w cią­
gu bieżącego sezonu, „  wi c za­
równo cześć frontowa od pl. 1 eatral- 
nego, jak i część od strony ul. Mar­
szalka Focha i Wierzbowej 
ZM IAN A  MIEJSU/ PRZEGLĄDU 

POJAZDÓW 
Doroczny przegląd po.,uzdów oa 

bywał się dotychczas przy ul. Nad­
brzeżnej. Z dniem wczorajszym prze­
gląd pojazdów przeniesiony został 
na wybrzeże Kościuszków sk e u w\ 
lotu ns, ul. Lipową. Przegląd powyż­

szy dokonywany jest nadal w godz. 
od 9 do 12 codziennie, oprócz świąt 
i niedziel.

SAD ZAW KA W  OGRODZIE 
KRASIŃSKICH 

nic jest oczyszczana od przeszło 20 
lat, ciągle spowodu braku kredytów. 
W obca rozpoczętego sezonu robót o- 
groćniczych w stolicy byłoby wska- 
_ane, aby roboty te objęty również 
oczyszczenie tej sadzawki.

W  PO NIED ZIAŁEK , DN. 27 R B.
o godzinie 19 w Zakładzie Fizyki 
Doś%v. (Hoża. 69) odbędzie się posie­
dzenie Oddziału Warsz. Pol. T-wa 
Fizycznego, na którem wygłoszą rc- 
fera! pp.: prof. dr. S. Ziemecki i d4- 
K. Jodko-Narltiewicz p. t. „Ciągłość 
krzywej promieniowania kosmiczne­
go" (z  pokazem przyrządu). Po po­
siedzeniu odbędzie się Nadzwzyczajne 
Walne Zgromadzenie Oddziału Wari?. 
P, T. F . w J terminie o godz. 19,30, 
w urugim terminie o godz. 20.30.

BUDl JEMY SZKOŁY 
NA KRESACH WSCHODNICH 
„Buduj smy szkoiy na kresach 

wschodnich dla ratowai.it. polskości-. 
—  Pod takiem hasłem Kolo Młodych 
Polskiej Macierzy Szkolnej urządza 
ania 25 kwietnia „Czarną Kawę" w 
salonach Resursy óbyWat-ejskiej 
(Krak. Przedm. 64), z której dochód 
przeznaczony jest r.a bud twe szkoły 
w Ostrowiu, pow. Kobryńskiego Za 
proszenia można otrzymać w sel re- 
tarjacie Koła Miodych, Krak. Przedm. 
7 m. 4, w godi. 9- -15 i 18— 20 co- 
dzienrJe.

w y w o ła n e ,  p c r a l i ż u jq  ch ód , 
uniem ożliw iG iq  p r a c ę

P las te rk i  „ S t o m i l '*  u s u w a jq  
n ie z a w o d n ie  o d c isk i  w k ró t ­
kim  c z a s i e  wraz, z k o rz e n ie m

Z ę d a ć  w y ra ź n ie  „ S t o m i l "  
o r y g i n a l n y  z p i e c z ą t k ę  
„ S t o m i l '  na  k a ż d y m  
p la s terk u

Dożywianie dzieci
w  i T i a f u

Akcja  dożyw iania najuboższych 
dzieci, uczęszczających do publicz 
nych szkól powszechnych ni. stok 
Y/arszaw s prowadzona przez R a­
dę, Szkolną m. stoł. W arszawy, bę 
dzie utrzymana w  maju w dotych 
czasowym zakresie.

A kc ja  dożyw iania obejmuje 
przeszło 27 tysięcy dzieci.

A  CR ON: „Zaledwie wczoraj", „Tfc- 
eta-ment Dia Mabuse".

AMOR: „Piekło*4 i „Cliarhe Chap­
lin".

AN TINEA* „N a  dnie oceanu", 
„Niebezpieczna piękność"

APO LLO : „Stiaszny Dwór" 
ADRIA: „Koenigsmark".
AS: „Mała Mateczka", „W ielkie 

W., darzenie**.
A T L A N T IC : „Kapitan Biood". 
B A ŁTY K : „Róża *.
BIS: „Cyrk Cyrana" „Ezpress 

Nr. 6".
COLOSSEUM (duże): „Złote Je­

zioro", rewja.
COLOSSEUM (M ałe ): „Rapsodja 

Bałtyku".
CAIM IOL: „Bohaterowie Sybiru*4. 
CASINO „Dzisiejsze czasy*'. 
CORSO: „Dyktator" i rewja. 
CZARY: „Kocham wszystkie ko­

biety".
E Ł ITE : „Jaśnie Pan Szofer4- i 

„Zakochany Zegarmistrz".
ERA : „Burłak z Nad Wotgi", „U r. 

wis z \Viednia“ .
EUROPA „ lo p  - hat4*, „Panowie 

w cylindrach14.
FA M A : „Osi a./.am cie matkę". 
F IL IIAR M O N JA : „N ie  zapomnij'

0 mnie",
FLORIDA. „Wyprawy krzyżowe44 i 

Orkiestra miljarderek” .
FORUM: „1 .ziowiek Wilk*4 i „W iel­

kie wydarzenie".
IIF1LIOS: Manewry Miłosne"
KALLYW O O D : „K ról Biodway‘u“

1 rev-ja.
IT A IT A : „Należę do Ciebie4'. 
KOMETA : „Żona w Ztotej Klatce", 

rewja.
KINO YAR IE TE  w cyrku „Panien­

ka z PoF,tc-restante“ na scenie w y­
stępy.

LOS; „Legjon nieustraszonych" 
M AJESTlC : „Wesołe Szaleństwo". 
MARS: „Zaproszenie do walca”  1 

„Tygrys Pneyficts".
M ETEOR: „Kwiaciarka z Prare-

ru*' i „Skandale Miijonerow4'.
M ASKA : „Imperatorowa", ‘Flip i 

Klap".
MEWA; „Piekło44 1 Frasąuita4', 
M IEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc*,

„M Krainie mioau".
MUCHA: „Dla ciebie

„Czarna Magia” .
M IN ERW A: „Córka

„Kwiaciarka z Prateru".
NOWA TOMBOLA: „Tygrys Pa­

cyfiku „Cesnrzawa i Ja"
OKO PRASKIE: „Oskarżam

Matko" i dod.
TA N : „Pan Twardowski".
PE T IT  T1UANON: „Dom Nr. 

i , Zaproszenie do walca".
PAR  ŚW. ANDR : „Miody Laa" i 

dodfctki.
PRAG A: „Jego wielka miłość", 
RAJ: „Chłopcy z Placu Bron**4, i

rewja
FOPIJLARNY: „Wacuś*4 i rewja 
RENA: Rapsodja Bałtyku44 i dod 
R IALTO . „Czarny Anioł*4.
ROMA. Pocz. 18 „Metropolitan”  i 

„Zawodnicy z musu", 
o godz. 16 .Wesoły Jubileusz",

KOXY; „Dodek na Koncie*4 
SOKÓŁ: „Mazur".
S TY LO W Y : „Bounty". 
ŚW IATO W ID : „Pokusa"
ŚW IAT: „Nasze Słoneczko", 

dc- Orły*.
SFINKS: „Ostatnie dni Pompei4* i 

rewja.
IO N : „Dodek na ironcie**. 
UC IECH A: „Peter Ibbetson". 
UNJA: „Bosairbo**, rewja.

śpiewam".

Dżungli",

Cię

56"

„Mło-

drobne i
HEBLE 100 ZE • prześliczna
sypialnia stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy Świat 30. róg "Ne* 
rackiego.
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NOWINY CODZIENNE

A B C  sportowe
Str. 5

N a d z i e j e  i a t u t y
S ta jn i  M . B e r s o n a

poniedziałek przybjła. na tor 
f tawKa p. Bersoną. która w yróż­
nia się wyglądem . Konie przezi- 
r owaiy doskonale, pracując na 
cobrze utrzymanym torze robo­
czym w Leszn,e pod W arszawą.

Stajn ia odniosła bolesną strat? 
spowodu zgonu ś. p. Osmanowi- 
cza ,'d ługoletn iego je j menażera, 
który z w ielkiem  zam iłowaniem  i 
znajomością fachow ą przyczynił 
s.ę do rozKwitu stajn i w  okresie 
powojennym. Obecnie m iejsce je ­
go za ją ł p. J. Berson, młody i za­
m iłowany sportsmen.

Ze starszych koni, 5-letni Harni! 
car, dzięki dogodnej wadze jest 
ogólnym  faw orytem  na „Handicap

O tw arc ia ". W  ubiegłym  sezonie 
startow ał 7 razy i opuścił tor z 
wygrana 4.&00 zł. Była  to suma 
nikła, jak  na jego  m ożliwości. Tłu 
maezyć skromne w yn ik i należy 
tem, ze był oszczęazany spowodu 
niepewnego stanu nóg.

D alej Isolano, koń przereklam o­
wany (z im ow y faw ory t na Derby 
w r. 1035) niczem  się w  swej ka­
rierze  nie odznaczył. Charaktery­
zował go brak ochoty do walki, co 
jest nieodzownym czynnikiem  w 
gctn itwach  klasycznych Po  dwu­
letn iej karjerzo stajn ia m iała o 
nim jaknajlepsze mniemanie. Ja­
ko trzy latek  p rzegra ł z kretesem 
wszystkie klasyczne wyrscigi, a na

w et tv „H and icap1 e Cham bery" 
p rzegra ł do konia, który n igdy nie 
m iał pretensji do klasy, a m iano­
w icie do K aw a lera  Różanego. 
Igor, Illeana, Ilja s  znacznie się po 
praw iły, jednak są to tylko konie 
grupowe bez w iększych aspira- 
cyj. Ice (z  zadatkiem  do k lasy ) w 
wiosennym sezonie ub. loku b ie­
gała bardzo dobrze, w ygryw a jąc  
dw ie klasyczne gonitwy'. Po  tych 
dwóch zwycięstwach cofnęła się 
jednak znacznie w kondycji i do 
końca sezonu nic odegrała żadnej 
roli.

Inka, najlepszy 3-letni produkt 
E atja ra  czuła się lep ie j na dłuż­
szych dystansach, w ygryw a jąc  nie

Miijotowe szkody we Lwowie
Dalsze transporty do Berezy. -  Poprzeb ofiar

LH  ÓW* 23.1 W Sądzie Okręgo­
wym  odbyw ają  się bez p rzerw y po 
siedzenia w ydziałów  karnych, roz 
patru jących zażalen ia przytrzym a 
nych osób przeciwko decyzjom  sę­
dziów śledczych o zawieszeniu nad 
riem i aresztów  śledczych

Transporty do Berezy Kartus­
kiej odchodzą w  dalszym ciągu. 
M ów i się, ze ilość w yw iezionych  
osob przeicroczyla setkę. W e środę 
otrzymano we Lw ow ie  wiadomość, 
ze członek komitetu pogrzebowe­
go, przewodniczący Bunda Sche- 
rer, którego w nocy na środę w y­
w ieziono do Berezy Kartuskiej, 
na skutek in terw encji L ig i Obro­
ny P raw  Człow ieka w  W arszaw ie, 
został zw oln iony i pow rócił z dro 
g i Jo Lw ow a.

W ojew oda lwowski wystosował 
do prezydjum  m. Lw ow a pismo, 
poleca jąc szybkie załatw ien ie 
spraw budowlanych i udzielanie 
natychm iastowych zezwoleń na bu 
dowy, z ograniczen iem  wszelkich 
biurokratycznych działalności. W e 
Lw ow ie  pracu je obecnie 6 korni 
syj re jestru jących  szkody, w vrzą 
uzone v  czasie, rozruchów  uliez 
nych. W  skład każdej kom isji 
wchodzi przedstaw iciel Izby prze­
m ysłowa - hanalowej oraz przed 
staw ic ie le  wszystkich zrzeszeń ku 
pieckich. P race  k o m isy j. rozpocz­
ną się w  ciągu bież. tygodn.a. W e 
ulug p rzyb liżonej oceny, okoto 
1000 obiektów- poniosło szkody, w 
tem 500 poważne. Wysokouć szkód 
sięga m iljonów Podobno sam za­
rząd m. Lw ow a  poniósł szkody na 
blisko pół m iljona zł.

LW Ó W , 23 i . W  ogól nem za 
m ieszaniu, jak ie  nanowalo we 
] w ow ie w czasie wypadków 
czwartkowych, bozjiośrcdnio po 
r.ich, oraz w  piątek, według krążą 
cvch pogłosek zasrinąl bez w ieści 
szereg  osób. Rodziny zaginionych 
bezskutecznie zw raca ją  się do 
w ładz o in form acje.

Iłł in . miała zaginąć żona pew ­
nego urzędnika z  Chorzow a, k lór u 
m ąt m e zdołał dotychczas we 
L ’.vow i» odszukać. W obec tego. żc 
nazwiska osób wywicziony-ch dc

Eerezy Kartusk iej nic są podawa­
ne do publicznej wiadomości, 
wśród rodzin zagin ionych panuje 
przygnębienie. M ów i się również 
o zagin ięciu  dzieci.

W e środę rano odbj ł się na 
cmentarzu janowskim  We Lw ow ie  
nogrzeb kolejnej o fia ry  czwartko­
wych zajść, zm arłej w szpitalu, 
m ianowicie 23-letmego M ichała

Karbowskiego, zam. przy ul. Szpi 
ta inej SG. W  pogrzebie w zię li u- 
dział ksiądz i rodzina zabitego.

Na cmentarzu żydowskim odbył 
się. pogrzeb 27-lcŁniej L e j A rc f, 
zam. przy ul. W eteranów  T. A rc- 
towa była w  odmiennym stamc. 
Została zraniona w  chw ili, gdy 
zamykała kiosk.

Półwysep helski -  wyspą?
informacje niemieckie o polskim projekcie

Jak donosi „B er lin er  Tage- 
b la lt", Polska nosi się z planem 
zm iany dolychczasow ego półwys­
pu Helskiego na wyspę. M ianow i­
cie półwysep ma być przekopany 
w na.iw-yższem miejscu, koło s ta ­
łego ląau, m iędzy Chałupam. a 
W ielką  W eią, przez co uzyska się 
połączenie wodne Bałtyku z zato­
ką Pucką. Dzięai temu kanałowi 
skróci się dotychczasowa droga 
do portów- Polsk i i Gdar.ska, albo­
w iem  okręty nie będą opływały 
całego półw-yspu, lecz skorzysta­
ją  z przekopu. Dotychczasowa

m ierzeja Helska i H el staną się 
dużą w-yspą.

P ro jek t ten m iał być ju ż daw­
niej urzeczyw istniony, lecz oba- 
w-iano się zamulenia tak przeko­
pu jak i s iln ie jszego  zaatakowa­
nia mułem portu gdyńskiego. O- 
becnie jednak system bagrowania 
mułu jest tak udoskonalony i u- 
latw iony, że te przeszkody dają 
sic ła tw o zwalczyć.

Podobno projekt ten jest po­
ważnie rozpatryw any i b lissi re ­
a lizacji, ze w zglądu na swoją 
w ie lka-w artość  gospodarczą. u‘-

0 Ol.

na plebanję
T A R N Ó W , 23.4. N ie zw fk le  zu­

chwałego napadu rabunkowego 
dokonano w  nocy na środę na ple- 
banję w Jodiówmc Tuchowskiej 
pod Tarnowem .

Około północy, gdy proboszcz 
ks. Adam Wnęk po modlitwach 
wit-czornycli przed udaniem się 
na spoczynek otw orzył okno. w ia r 
g .;ąl przez okno do m ieszkam - 
nieznany osobnik z rewolwerem  w 
ręku, który z okrzykiem : ..Strze­
lam, ręce do g ó r y !"  —  rzucił się 
na księdza, Ks. W nęk cofnął się 
do p rzy leg łego  pokoju i zamknął 
d izw i za sobą, bandyta jednak 
zdołał w yw ażyć drzw i. M imo, że

ksiądz, w obronie własnej, kilka 
krotnie uderzył napastnika laską 
po g łow ie i plecach, ten przyłoży! 
ii u rew o lw er do głowy, żądając 
wydania pieniędzy.

S teroryzow any ksiądz udał się 
? napastnikiem do kancelarji. 
gdzie z biurka w y ją ł 15 zł. w bi- 
P tiie  W  tym momencie wszedł 
do kan.celarji stróż kościelny W ła 
dyslaw  Rzepka, na którego w iJok 
bandyta w ystrze lił dwukrotnie z 
rewolweru, na szczęście nie ra­
niąc nikogo. Następnie zabrał o- 
kclo 3 zł. i zb iegi w ciemnościach 
nocnych.

P o lic ja  wszczęła pościg.

Pogaie złoża pafty
odkryło w pow. tarnopolskim

Prosto z Mostu
Ukazał się z uruku nowy, 17 (71) 

numer tyodi ika literacko - artystycz­
nego „Prosto z Mostu’’ puynoseą na 
wsi?p:e artykuł Adama Doboszyńskie 
go ,0  Mauriac'u, czyn o niedobrym 
katolicyzm.e” , artykuł jer/ego \ntirze 
jowskiego o wspólizemej nowiowi 
kobiecej p. t. ,Instynkt czy kompro­
mis?",, artykuł Jana Wiktora p t. N.e 
Dicmung ale Wahrhet" nolemizuia ■ 
cy w  sprcwic ftiąwu Opolskiego z ks. 
koffimk.em tekst flkargćj apelacyjne, 
zlozony przez redaktora Pmseckiege w j 
aiośne; sprawne „  falumoi.taż \Vyto-| 
czonei ^rztz W'. Sieroszewskiego, -iraż 
teksty artvkuiów J N. Millera, A btfu 
ga, A. Njwaczynsk.ego; dalszy ciąg 
słuchowiska i\ Irzykowskiego p. t. 
.Paweł zabija Gawła", artykuł K St. 
Frycza p t. ..Histeria kultury W aneg 
docie” , feljeton w 'Yasiutyńskiego 
.Ust r.twirty do Patia D." oraz bogaty 
dział reccnzyj, kromk ! t. d.

N o#a dzierżaw a
p. Waycic j

P J. Koro lew icz - W aydowa, 
wobec w ygasającego kr»n*raktu 
dzierżawnego na opere warszaw 
aką, w ydzierżaw iła  na sezon 
1930/37 w ielką salę gmachu te- 
atralnegu przy ul. k a row e j, gdzie 
zam ierza prowadzić w idowiska 
typu „A  g iande spcctacle".

L W u W , 22.4. (A T E ;  Z Tu rk i do 
noszą: w  pow. tarnopolskim  w io ­
senne roztopy odsłoniły bogate 
pokłady nafty, położone bardzo 
obszernie, bo na długości kilku ki- 
lometowg a w  niektórych m ie j­
scach szerokości półtora kdomet- 

ra.

Nowoodkryt,.- pokłady na fty  po­
łożono są w m iejscowościach Roz- 
lucz i Jasiennica Zanikowa. Czy­
nione są starania celem  zainte­
resowania polsk iego przemysłu 
naftow ego term nowenn terena­
mi ropodnjncmi.

Dzieci u  usługach przemytników
przen&sity jedwab e i keronk! przez granicę

posługiw ali się wyłączn ie dzieć­
mi. M ianow icie szm uglowaue to­
w ary  były przenoszone przez zie- 
łona granicę przez zorgan izow a­
ne szajk: nieletn ich Dzięki temu 
przez dłuższy czas nic można by­
ło uchwycić przemytu, gdyż nic- 
sposób było wpaść na trop osób, 
które transportowały przemyt.

Zgon wdowy pn Lucjanie Rydlu
„Panny Młodej” z „Wesele" Wyspiańskiego

KR tKO W , 22 4. Zmarła tu, J panny młodej. Zmarła była córką 
przeżywszy lat 36, Jadw iga ż .Mi- j bronowickiego gospodarza Jacka 
ko ła jez jków  Rydlowa, wdowa po j Miko, ta j%tyka, siostrą Anny, wdo- 
poerie ś. p. I uejanie Rydlu. W  wy po ś. p. W łudzimierzu Tetma- 
w iz ji „W esele." S tan isława W y- jerze.
$jpkańskiego tw orzyła  ś. p. zmarła Pogrzeb  znmiłe.i odbędzie się 
piękna i niezapomniana oostać 23 b. m. w Krakow ie.

śledztw o w spraw ie a fery prze­
mytu do Polsk i jedwabiu j koro­
nek zatacza coraz szersze kręgi. 
Obecnie śledztwo w tej sprawne 
przekazano sędziemu śledcz nm 
G-go rewiru Garbowskićmu. W  
w ięzien iu  pozostaje 5 osób, oskar­
żeniem objętych jest 18 Osób.

Jak s.ę okazuje, przem ytnicy

jednokrotnie w  imponującym sty- 
lu. Zim ą aosć ciężko chorowała 
na anginę. Obecnie je s t „ron iona" 
ostrożnie i jak  dotychczas ostrych 
galopów m e m iała. Ukaże się 
prawdopodobnie w  końcu sezonu 
wiosennego.

Jesien ią stajn ia wyzbyła się 
trzech starych, wypróbowanych 
koni, które coroku z nadwyżką na 
siebie zarabiały.

Przechodząc do opisu koni 3-let 
nich, których sta jn ia  posiada G, 
p ierwszeństwo należy oddać syno 
w i Batjara  Jurasowi, który, jako 
fi wn latek, w ygra ł pokaźną sumę 
‘21.392 zł. N ie  u jrzym y go jednak 
prędzej, aż w nagrodzie „K u le ra " 
łub „P rod u ce ", ewentualnie w 
„D erby ". N iew ie le  ustępuje swe­
mu tow arzyszow i stajennemu Ja­
cek, k tóry zeszedł z toru z w ygra ­
ną 16.940 zł. Jest to także kandy­
dat na k lasowe gon itw y. Parę tę 
sta jn ia  wysoce sobie ceni.

Bardzo dobrze zarekomendowa­
ły  się rów n ież w  swej dwuletn iej 
karjerze O ran ja  i Jagienka. Uwa ■ 
żamy, że klacze te w  wyścigach 
dla płci żeńskiej powinny odegrać 
poważne role. N arazie  tylko Ha 
werla. której form a zeszłoroczna 
przewyższała kondycję tych 
dwóch klaczy, jest lepsza.

Z raczn ie  słabsze oa czterech 
w yżej wym iecionych  3-latków są 
Jantoś i Jasiek, które w  roku ze­
szłym w ygra ły  bardzo skromne su 
my. Zaczynać one będą swą Karje 
rę w yścigow ą w  bieżącym  sezo 
nie od ostatn ie j Kategor-ji i d late­
go też będą bardzo groźnem i kon­
kurentami.

Bardzo ładnie reprezentu je się 
stawka dwulatków w  liczb ie 13-tu. 
K ie  w idać na nich jeszcze w ięk­
szej „rob o ty ", lecz stawka w yglą  
da wyrównana. M składzie je j  
znajduje się potomstwo Bafura, 
Y illarsa, Colombo, jeden z nich 
po zagranicznym  \vtnalot (k tóre­
go potomstwo odnosi zwycięstwa 
na torach angie lsk ich ) oraz pro- 
gem tara Batjara.

C iekaw ie się zapow iadają trzy 
dwulatki po kra jow ym  ogierze 
Colombo, którego sukcesy na Lo­
rze św ieżo mamy w  pam ięci, to 
też niema powodu wątpić, że b ę ­
dzie odnosić sukcesy.

Trenerem  stajn i jest W. C ie­
ślak, dosiadać koni ma żokej W. 
Stasiak

S P IS  K O M  S T A J N I BERSO N A

5 1. og. c pn. Hnm iicar (K in g ‘ s 
k ile r  —  E le c tra '.

1 I. og. c gn. Dolano (B n fu r — 
A n tin ca )

4 1. og. gn. Igo r (B a iu r  —  D „ 
lóres ).

ł 1. kl g n . Ilias  (B a fu r —  
P o in se ttia ).

41. ki! e. gn. Henna. ( Bafur —  
A lp h a ).

4 1. kl. c gn, Ice tB a fm  —  A ll- 
sp ice ).

4 1. kaszt. Inka tB atia r —  Cor 
fon ix ).

3 1. og. kaszt. Juras (B a tia r — 
Cotu rn ix ).

o 1 og. gn. Jacek (B n fu r —  Do 
lo res ).

3 1. og. gn. Jantoś (B a fu r — 
( eres I I ) .

3 I. og. k. Jasiek (B a fu r —  
A lp h a ).

3 1. kl. gn. Jagienka .B a fu r — 
F io ra ).

3 I. kl. kaszt. Oranju (M ah 
Jong —  D unkierka).

2 1. og. gn. K erry  (.Colombo —  
G ise ls ).

2 1. c g . gn. Katon (Colom bo —  
A n tin ea ).

-  5. og. gn. Kanguru (B a fu r —  
Irg o d a ).

2 I. kl. c. gn K itty  (V illa rs  —  
A llsp ice ).

2 1. og. c. gn. Krzem ień (C olom ­
bo —  A n ga ra ).

2 l. kl. kara K atberine Gaunt 
(M in a io t —  Bertha G aunt).

2 1. kl. gn K londike (B a tia r —  
f  m rą ).

2 1. kl. gn. Kate Ferry  (V il-  
lars —  F e rry )

2 1. kl. c. gn. K ryn ica  (Golom- 
bo ■—  E lec tra ).

2 1. kl gn. K aro la  P ic ton  (V il-  
lar.s —  Princes P ic ton ).

2 L kl. gn. K iz ia  (Colombo —  
D olores).

2 I. kl. gn. Kenia (B a tia r  —  Co 
tu rr if* ).

2 1. kl. gn. k vp ris  (Colombo —
E rs i l ia ) .  1

S Ą D  N A D  SPORTEM 
W  POI FKIEM R ADJO

Dziś, we czczartek, o godz. 18.30, 
w gmachu Polskiegi Radj»  odbędzie 
sie wieczór dyskusyjny ne tema. 
audycji p. t. „Sąd nad sportem w 
Połskiem Radjo".

CO FNIĘTA REZYGNACJA 
Prezes Warsz. Okręgowego Zw. 

Bokserskiego, p. Zygmunt _ Fogiel, 
zgodził się cofnąć złożoną niedawno 
dymisję ze stanowiska prezesa tego 

JEŹDŹCY N A S I W  NICEI 
W  dalszym ciąppi międzynando- 

wych zawodow konnych w Nicei w

konkursie potęgi skoku c nagr >dł 
Kawalerji Portugalskiej łtm. .Sta- 
nawski na Kuniu S“vannah zdoby! 
8-mą nagrodę, 
związku,
ZAW ODY H IPPICZNE Y r STO LIC ' 

M sobotę, o godz. l3-ej na pl. 1 
Pułku Szwoleżerów J. P. w  Warsza­
wie odf.ędą się otwarte treningów' 
zawody konne. Program przewiduj' 
konkurs dla podoficerów konkurs 
n? młodych koniach dla oficerów i 
jeźdźców cywilnych oraz konkurs 1 
stopnia dla oficerów i jeźdźców ey- 
wilnych z wyrównaniem.

Przed tegorocznym biegiem
o punary „W ieczoru W arszawski ejjo”

Doroczna impreza „Wieczoru \\ ar- 
szawskiego’', a mianowicie bieg na- 
przelaj, zapowiada się w tym roku 
imponująco. Sądząc po liczbie zgłasza­
jących się, w nieaz.eię. o godz. I2-cj, 
na polu wyścigów konnych stanie na 
starcie prawi* 300 zawodników.

Najwięcej zawodników, jeśli chodzi 
o kiuoy zgłosiła Warszawianka, mia 
nowicie 31 Warszawianka która dwu­
krotnie zrzędu zdobyta puhar „W ie­
czoru Warszawskiego", przygotowała 
się w tym roku bardzo starannie, chcąc 
zdobyć puhar po raz trzeci, a więc na 
własność. Groźnym rywalem Warsz* 
wiangi będzie Żagiew, która wystaw 
!a 21 zawodników.

Do puliaru pań pretenduje równiei 
Warszawianka, która zgłosiła 6 za 
wudniczek, t. j najwięcej ze wszyst 
kich klubów. Indywidualnie faworytki 
w biegu pań jest Nowacka z AZS, któ 
ra przed tygodniem zdobyła mistrzo 
stwo Polski w biegu naprzelaj. Wsró< 
panów taworytem jest Noii, bezl on 
kurencyjny obecnie diugodystansowiei 
Polski.

Termin zgłoszeń upływa już w Dią 
tek. Jeszcze tylko dziś i jutro, t. j 
w czwartek i piątek, w ciągu 12 go 
dzin bez przerwy, to znaczy od godi 
9 rano do 9 witcz., zgłoszenia przf j 
muje redakcja „Wieczoru Warszaw 
skiego” (ul. Nowy świat 22).

Pierwszy sukces w  M ir.e i
W czwartym dniu zawodow h ip-, 

picznych polscy jeźdźcy odnieśli po- 
I ważny sukces. Konkurs kawalerji 
I szwajcarskiej w którym, startowali 
'jeźdźcy 7-iu narodowości —  każdy 
' tylko na jednym koniu —  po dwu- 
| krotnej rozgrywce wygra) mjr. Le­
wicki na. Dunkanic.

Tem samem jedna z najcenniej­
szych nagród — przechodni zloty pu­

har, ofiarowany przez kawalerję 
szwajcarską — staje się na rek 
własnością naszej szkoły jazdy Cent 
rum Wyszkolenia Kawaler.i.

Por. Komorowski na Zbóju, mając 
bezbłędny przebieg otrzymał 7-ą na­
grodę. W  konkursie o nagrodę kr 
wa’ erji belgijskiej por. Czemiawik1 ’ 
na Warszawiance otrzymał wstęgę 
honorową.

Oddajemy glos... łyżwiarzam
Paląca sprawa sztucznego lodowiska
W  sal, ^Warszaw k.ego Tow. Łyż­

wiarskiego odbyia się uroczystość roz­
dania nagród łyżwiarzom za wyniki 
w m;nionym sezonie. Sezon w kraju 
całkowicie nie uda1 się Wpłynęły na 
to fatalne warunki atmosferyczne. Dni 
ślizgawkowych było ‘'zaledwie 14, nic 
więc dziwnego "żc w takich warun­
kach nie było mowy o zorganizowaniu 
zawodów. Jedyne sztuczne lodowisko 
w Katowicach walczyło też z prze­
szkodami atmosferycznem!, a musiało 
ulec wobec temperatury plus 20 st. 
jaka w ciągu poprzedniej zrmy zazna­
czyła się w Katowicach. Jedyne znwo 
dj i to w jeżdzie figurowej, jakie od 
były s ę w Zakopanem, musiały ulec 
przerwie spowodu wysokiej tempera 
tury w arugim dum zawodów.

Czołowi przedstawiciele jazdy #fyb- 
k ej, Nchringowa i Kalbarczyk, pomi­
mo ifesprzyjająccj zimy, zdołali w dal­
szym ciągu podwyższyć swą klasę. 
Startowali jednak zagranicą. Nchrin 
gowa w Wiedniu pobiła znuw rekord 
świata, tym razem na 10 km, Knlbar 
czyk zaś wynikami na mistrzostwach 
świata w Da\os i na igrzyskach olim­
pijskich w Garml.-ch, gdzie zajął lJ-te 
miejsce na 10 km, zakwalifikował się 
temsamcm do elity h żwiarzy świata.

Poi. Z U I jżwiarski obdarował iden- 
lycznenij paterami czworo łyżwiarzy 
naszych za zasługi odniesione na polu 
łyżwiarstwa. Patery te otrzymali: Bilo- 
równa i Kowalski z Lwowskiego Tow 
Łyźy,iarsk;ego za łO-kroinc zdobycie

tytułu mistrza Polski w jeżdzie figu 
rowej parami. Kalbarczyk otrzymat 
paterę za wynik na obmpjadzie, Neh 
ringowa zaś za rekordy świata. Poza 
tem w iedeński klub łyżwiarski „W iene- 
Eis Lauf \’ erc,n‘-, nadesłał ao Warsza 
wy ozdobną plakietę wraz z dyplo 
niem dla Nehringowej za rekord świa­
ta jaki ustanowiła ona w Wiedniu vy^ 
ub. se-onie. Z rąk kapitana sportowe­
go związku kpt. Theuera, względrie 
prezesu PZL inż. Nehringa, odbierali 
pozatem nńgrody za wyniki w poprze­
dnim sezonie: Grobert, Cnachlewska, 
Iwasiewicz. Dobrzyński i inni. Poza­
tem w'ydano kilkanaście odznak PZL 
za minima w jeidzie figurowej.

Sródową uroczystością w W T l  
zamknęli łyżwiarze nasi -czon. Dopóki 
w Polsce nie będzie sztucznego toru, 
zarowno do jazdy figurowej, jak 
szybkiej, łyżwiarstwo nasze borykać 
s ę będzie ciągle z trudnościami. Spra­
wa wybudowania "-'/tucznego lodowis­
ka je*i tembardziej ważmi ze rozpo­
rządzamy znakomitym matcrjaicm lyż- \  
wiarskim. Już dziś czołowi nasi lyż 
wiar ze, ne mając absolutnie warun 
kow' do treningu, potrafią zagrozić 
e\tra-kl?sic łyżwiarskiej świata. Trze , 
ba jednak mieć cierpliwo: ć i ambic je 
Nehringot.cj i Kalbarczyka, aby w tak 
niesprzyjających warunkach moc za 
p ik a ć  się na liście c.\tra k'asy świato­
wej Aby jednak pociągnąć masy, nie­
zbędne do tego jest sztuczne lodowus- 
ko.

W i i n e  p r z y p o m i n a
naczelnym w ładzom  sficrtuwyrrs

W W iln e odbyła się konferencja, 
poświęcona sprawie onuja. a tego 
miasta Drzy budov ie najniezbędniej- 
r.iejszych inwestyffyj sportowych. — 
W  dyskusji wskazywano na usterki ; 
niedogodności, w jakich rozwija się 
sport wileński. Po djskusji uchwalono 
rezolucję, która będzie wysłana do 
PUWT u, ZZ, prezydenta m. Wilna, 
wojewody wileńskiego, dowódcy OK i 
dowódcy Garnizonu, wreszcie do o- 
piekuna sportu wileusk ego, pik Wen- 
dy. Rezolucja zrzmi:

„Sportowcy wileńscy, zgromadzeni 
w dniu 21 kwietnia w Wilnie rta kon

ferencji w' sprawie inwestycyj sportu 
v, ych miasta W ilna i Trok, jak rów­
nież \v sjirawie upudMi sportu wileń 
sikego, mając* jednocześnie na wzglę 
dzie dobro sportu polskiego, —  apelu­
ją ęło czynmkow miarodajnych i naj 
wyższych władz W F i sportu w Pol 
„ce, aby ze ihciały zaopiekować się 
okazać dla sportu w Wilnie wydatną 
pomoc przez: 1) rozbudowę urządzeń 
sportowych w NYiln.e 2) rozbudowę 
ośrodka sportuw wounych w Trakach. 
3) udzieleń e specjalnych tiiiżek kole 
jowych dla ośrodków spoino wy cli na 
Kresach półnOcno-wscltodmch R. P.” .

LIKwldacla eiamunisttsw
na SląsKu

K A T O W IC E , 22. 4. Dnia 21 b. 
m. p o l ic ją  w o jew ó d z tw u  śląskie.- 
go t irzystąp ila  do l ik w id ac j i  Ko­
mitetu dzie ln iccw Tgo  komuni- 
s tyczno j p a f t j i  po lsk ie j  nn te re ­
nie pow ia tu  sw iętoch łow iuk iego . 
P r z ep row a dzon o  sze reg  r tw izy j, 
podczas których zna lez iono kilka

tysięcy ulotek komunistycznych, 
maszynę drukarską, matryce 
oraz większą ilość przyrządu, 
drukarskich. \V z\Viązku z tem 
zatrzymano 24 G6oby, które prze­
kazano do dyspozycji w ładz Aą 
dowy e h
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Jak uratowano adm. Okadę
podczas zamachu wojskowego w  Tokio

W ie le  ju ż  p isa n o  o cudow n em  
p ra w ie  u ra to w an iu  od  śm ierc i 
prezesa  ra d y  m in is tró w  w  J a p on ji 
ad m ira ła  O kady, w  dn iu  zam a­
chu w o jsk o w e g o  w T o k jo  26 lu te ­
go  1936 r. O sta tn io  w  am erykań ­
skim  .d z ien n ik u  „N e w  Y o rk -P o s t "  
ą sk re ta rz  a d m ira ła  O kada, k tó ry  
osob iśc ie  b ra l u d z ia ł w  ra tow an iu  
ad m ira ła , ta k  o p isu je  to n ie zw y ­
k łe o c a le n ie :

O koło  g o d z in y  9-ej ran o  o t r z y ­
m ałem  po b a rd zo  d łu g ich  o ra z  u-
c .ą ż liw y c h  s ta ran ia ch  ze zw o len ie  
cd zbu n tow an ych  ż o łn ie rz y  odda­
n ia  o s ta tn ie j p rz y s łu g i swem u 
zm arłem u  s ze fo w i. Z osta łem  
w p ro w a d zo n y  do s yp ia ln i zm arłe ­
go , o to c zon y  żo łn ie rza m i i ża n ­
darm am i, N a  łożu  le ża ł zm arły . 
Ju ż p r z y  p rzek roczen iu  p rogu  sy­
p ia ln i jed eu  z  to w a rzys zą cy ch  
m i żan d a rm ów  szepn ą ł do ucha 
te s ło w a : „ N ie  zd rad ź  pan  żadn e­
go  z d z iw ie n ia " .  T o  o s trze żen ie  le ­
d w ie  u s łysza łem , było  tak  c icho 
w yp o w ied z ia n e . R ó w n ie ż  tru dno 
m i b y ło  zo r jen to w a ć  się, co ma 
na m yś li ó w  żan darm .

—  Z b liż y w s zy  s ię  do łoża , o 
m a ły  w lo s  n ie  w yd a łem  okrzyku  
z d z 'w i m ’'a, p o n iew a ż  w  zm arłym  
p ozn a łem  s zw a g ra  p rezesa  ra d y  
m in is tró w  —  p u łk ow n ika  M atsuo, 
a n ie  sam ego  p rem je ra  S ta łem  
p ra w ie  w  kam ień  zm ien ion y, n ie  
m ogąc  zro zu m ieć  w  p ie rw szym  
m om en cie, co s ię  s ta ło . N ie  mo- 
g ’ em  w ca le  p rz y jś ć  do s ieb ie  z 
o d rę tw ien ia , z  k tó rego  d op iero  
w y p ro w a d z iły  m n ie s łow a  żo łn ie ­
r z y :

—  O to  zw ło k i p rem je ra  O ka­
d a ’

W szys tk o  zrozu m ia łem . Z a m o r­
d o w a li o n i Tcogo in n ego , n ie  w ie ­
d z ą :  o  tem , że  n ie  je s t  to  adm i­
r a ł  O kada. —  N a tu ra ln ie , je s t  to 
a d m ira ł O kada —  o d p o w ied z ia ­
łem  w zru szo n y . —  T o  m ó j k och a ­
ny, d ob ry  s ze f.

O detch n ą łem , bo m ia łem  p ew ­
ność, że  s z e f  ż y je . N ie  w ied z ia łem  
ty lk o , g d z ie  w  te j c h w ili s ię  u k ry ­
w a. o ra z  co m ożna zrob ić , a b y  go 
w yd o s ta ć  z sam ej p a s zc zy  je g o  
w ro g ó w  N a  te p y ta n ia  nie mo 
felem zn a le źć  cd tx>w iedz?.

Po d łu g ich  u s iłow a n iach  pod 
różn em i pozo ram i udało  m i się 
n a w ią za ć  kon tak t z  dw om a słu- 
żącem i. P o n iew a ż  jed n a k  żo łn ie ­
rze  an i na jed n ą  c h w ilę  n ie  p ozo ­

s ta w ili  nas sam ych, n ie  m ogłem  
jed n em  n a w e t s łow em  zapytać , 
co s ię  s ta łe  z  s zo fe rem  B yłem  
zaś p rzekon an y, że  k to , ja k  kto, 
a le  on e  b ezw aru n k ow o  m u s ia ły  
w ied z ie ć , ja k i los  spotka ł m ego 
sze fa .

W k ró tc e  n a da rzy ła  s ię  s p rz y ja ­
ją c a  oko liczn ość . Ż o łn ie rze  na 
c h w ilę  o d d a lili s ię  do sąs iedn iego  
pokoju , a ja  n a tych m ias  za żą d a ­
łem  od  s łu żące j, aby m i skaza ła  
g d z ie  je s t  u k ry ty  s ze f. D rżą c  ze 
strachu  o d c h y liła  d rzw i s za fy , w  
K tóre j sku rczony s ied z ia ł n ie ru ­
chom o ad m ira ł. R o b ił w ra żen ie  
posągu . S zepn ą łem  szybko i d y ­
s k re tn ie : „P ro s z ę  je s zc ze  w y
trzym ać , ra tu n ek  b lis k o ".

W  tym  m om en cie  t fe s z l i  żo ł­
n ie rze , le c z  n ie  za u w a ży li te j 
ro zm ow y . Z a żą d a li odem nie, abym. 
s ię  za ią ł u sun ięc iem  c ia ła  z g m a ­
chu w  m yśl p rz ep is ó w  rytu a łu . 
W y m y ś la ją c  na , ró żn e  m in is te r ­
s tw a , doszed łem  do p orozu m ien ia  
z bu n tow n ikam i, że  ju tro  odbę­
d z ie  s ię  u roczys tość  ża łobn a  w  
pokoju , g d z ie  sp oczyw a ło  c ia ło  
zm arłego . Ż o łn ie rze  w y ra z i l i  na 
to sw o ją  zgodę.

N as tęp n ego  dn ia  o g o d z in ie  2-ej 
popołudn iu  p rzyb y ło  do gm achu 
15 s ta rszych  panów , u b ran ych  w 
s tro je  ża łobn e  W p u szczon o  ich  
do sa li, g d z ie  sp oczyw a ło  c ia ło

Ostatni akt ratunku adm irała 
był ju ż om ówiony z żandarmem, 
który dnia poprzedniego na pro­
gu sypialn i p rzestrzegł mnie 
przed zbytniem  zdziw ien iem . On 
to obecnie pom ógł na jw ięce j do 
uratowania prem jera. Stałem w 
hallu pałacu m iędzy żołn ierzam i, 
gdy  on wpadł do nas z okrzy­
kiem, że jednemu ze starszych 
panów zrobiło się n iedobrze w 
czasie m odłów  żałobnych, wobec 
tego ja  muszę go odw ieźć swoim 
samochodem do Saiiatorjum. A-

żeby  jed n a k  n ie  zw ró c ić  żad n ego  
p od e jrzen ia , o trzym a ł ad m ira ł j e ­
szcze ok u la ry , k ap e lu sz nasu n ięto  
mu na oczy, usta  za tkano chustą 
i ta k  zaa sek u row a n ego  w n ies ion o  
do auta. J eszcze  by ło  s łych a ć  huk 
za trza śn ię ty ch  d rzw i p rz e z  w ta ­
jem n iczon ego  żan darm a  za nam i, 
g d y  d ziko  w p ro s t rzu c iłem  s ię  do 
k ie ro w n icy , d a ją c  gazu , a b y  ja k  
n a jry c h le j u c iec  od  śm ie rte ln ych  
w ro g ó w  z  u ra tow an ym  ad m ira ­
łem .

Jak A l i i ja  2 doby wała
Kraj diam entów  i z łn ta

P ra sa  w łosk a  og ła s za  tekst 
trak ta tu  p ok o jo w ego , pod p isan ego  
po zak oń czen ia  w o jn y  w  T ra n s - 
va a lu  w  roku 1902, tw ie rd zą c , że 
p os tan ow ien ia  te g o  trak ta tu  m o­
g ły b y  b yć  zas to sow an e  p rz y  -za­
w ie ra n iu  poko ju  m ięd zy  W ło ch a ­
m i i A b is yn ją .

W  a r tyk u le  p ie rw szym  trak ta tu  
an g ie lsk o  - b oe rsk iego  A n g l ja  na­
kłada na B o e ró w  ob o w ią zek  odda ­
n ia  w s ze lk ie j b ron i i a m u n ic ji 
A n g l j i  d la  s tw ie rd zen ia , że ob y ­
w a te le  m ie js c o w i o b o w ią zu ją  s ię  
do n ies taw iaw .a  op o ru  w o li k ró la

zm arłego, w  której panował pól j angielsk iego, którego uznają za

m rok. R ów n ocześn ie  w y p u ś c iliś ­
m y z s z a fy  ż y ją c e g o  p rem je ra  i 
n a rzu c iliśm y  nań  szybko s tró j 
ża łobn y, u w a ln ia ją c  go e te j 
s tra s zn e j p o zy c ji,  w k tó re j p rze ­
s ied z ia ł n ieru ch om o p rzez  36 g o ­
dzin . W s zy s c y  b u n tow n :cy  b y li 
nada l p rzek on an i, ż e  na łoża  
śm ie rc i le ż y  ad m ira ł Okado, g d y  
tym czasem  on b ra ł u d z ia ł w e  
w ła sn e j osob ie  w  p o g rz eb ie  szw a 
g ra .

„M ewia ra fa”
w  Zatoce Puckiej

Zatoka Pucka, • naogół płytka, 
posiada w ie le  m iel.zn, pośród 
których najosob liw sza je s t „m e­
w ia  ra fa " . Jest to m ielizna w 
kszia łc ie  tró jkąta, w yrasta jąca  z 
półwyspu H elskiego, pom iędzy 
w ioską Chałupami a Kuźnicą, a 
ciągnącą się na przestrzen i 10 
km. w  stronę R ew y na Kęp ie Puc- 
kipj. Rafa  położona, je s t  płytko 
pod pow ierzchnią wody 1 —  2 m e­
try. W  w ielu  m iejscach silny 
w ia tr  zw iew a  z n iej wodę, odsła­
n ia jąc ra fę , na której obecnie że­
ru je  ptactwo wodne. M ielizna ta 
służy jako baza odpoczynkowa dla

chsm. fAHM—AP. howaiskt w « # a » « i  h w i f  a u u y  m orsk ie j.

swego lega lnego panującego. A r  
tykał 2-go mówi, że wszyscy oby­
watele  kraju, bądź jeńcy  wojen- 
n,, zna jdu jący się poza gran ica ­
mi A fry k i południowej, zostaną 
odstaw ien i do domów pod warun­
kiem, że uznają, że są poddanymi 
J. K. M króla Edw arda V Il-go . 
Inny artykuł przew idu je, że w o­
bec obyw ateli kraju nie będą 
wdrożone żadne dochodzenia są* 
dowe, za w yją tk iem  wypadków 
dopuszczenia się czynów sprzecz­
nych z prawem wojennem . Spraw ­
cy takich czynów zostaną oddani 
sądowi wojennemu.

W edług kom entarzy włoskich, 
Boerow ie nie g ro z ili A n g lj i  w  cią­
gu lat 40, jak  g roz iła  Ab isyn ją  
Włochum. Po w ojn ie, która w zn ie­
ciła p rzeciw  A n g lji  protesty całe­
go św iata cyw ilizow anego, przed­
staw ic ie le  W . B rytan ji narzucili 
małemu narodow i warunki poko­
jowe, które B oerzy m usieli p rzy­
jąć, bez m ożliwości dokonania ja ­
k ichkolw iek poprawek w  tekście 
układu, ponieważ kraj był zupeł­
nie zniszczony i spalony przez 
A nglików , a ludność znajdowała 
się w obozach koncentracyjnych, 
gdzie zm arło na epidem ję 20 ty ­
sięcy ładzi,

W praw dzie  w  chw ili podpisy­
wania pokoju anglo - boerskiego

nie istn iała L iga  Narodów , ale 
zasady w olności i spraw ied liw o­
ści nie są bynajm niej w yna laz­
kiem Genewy. Pokój, jak i zawa­
rła wówczas A n g lja , dowodził, że 
rząd b ryty jsk i nie troszczył sie

Kaw iarnie rarysKIe
ich role w historii Francjii

P ierw szą  3łynną kaw iarn ią  pa- 
r; ską, w  której rezydow ali p isa­
rze francuscy, w  które j obrała so­
bie siedzibę lotną literatura, była 
założona przez byłego kelnera, 
W łocna, Procopio dei C o ite lli n ie­
w ie lka  kaw iarenka w  roku 1721. 
Było to owo głośne „C a fe  P-oco- 
pe“ , gdzie  rezydow ali późn iej en­
cyklopedyści : Am póre, Holbaeh, 
D iderot i inni.

Już w  r. 1723 znalazł P rocope 
w  Paryżu  licznych  naśladowców 
w  liczb ie  380! Po  1789 roku posia­
dał P a ryż  1788 kaw iarn i w szelk ie­
go autoramentu, a za Napoleona 
aż 4u00.

N astąp iła  specja lizacja , selek­
cja. W  „C a fe  B idau t" u lokowali 
się na sta łe szachiści, w „C a fe  
ces Boucheries" —  aktorzy, w 
„C a fe  H a rd y " —  g ie łdziarze, w  
„C a fe  M arion ”  —  literac i, uczeni 
Crebillon, Rousseau, Beaumar- 
chais. Konkurowało z Procopem  i 
z „M arion ”  szczęśliw ie „C a fe  de 
la R egen ce" w  Pa la is  Royal —  
gdzie p rzesiadyw ali na zm ianę iw caie o op in ję publiczną. A n g l ja _ 

która podyktowała takie w aru n k i’ w yg łasza li gorące tyrady  D iderot,
p ok o jo w e  m ałem u c y w iliz o w a n e ­
mu .narodow i, k tó ry  w c a le  A n g l j i  
n ie  za g ra ża ł, n ie  p ow in n ab y  m ieć 
d z is ia j n ic  do p ow ied zen ia , gd yb y  
pokój ten  zosta ł w z ię ty  za  w zó r  
do l ik w id a c ji  za ta rgu  w łosk o  - 
ab isyń sk iego . J e ś lib y  jed n a k  A n - 
g l ja  u w a ża ła  za  s tosow n e zab rać  
g ło s  obecn ie , w  tak im  ra z ie  m u­
s ia łab y  p o tęp ić  p od s taw y  p ra w  
ne i m ora ln e  dokum entu, m ocą 
k tó rego  W . B r y ta r ja  zn iw eczy ła  
n iep od leg ło ść  B o e ró w  i zaan ek to ­
w a ła  ca łe  ich  te ry to r iu m , w ra z  z 
je g o  k op a ln iam i z ło ta  i d jam en  
tów .

Marm ontel. Tu ta j też w  r. 1790 
w yg łasza ł dem agogiczne m owy do 
publiczności Desmoulins w  prze­
dedniu rew olucji.

W  późn iejszych  ju ż czasach w  
Cafe „D ’van " przebyw ali jako

s ta li g o ś c ie ;  G au tier , N e r v a l,  E a l- 
zac, B er  Ho*. S ław ą  op rom ien ion y  
B a lzac  z jed n a ł te ż  ro zg ło s  i s ła ­
w ę „C a fć  A n g la is " ,  w  k tó rym  dużo 
i ch ę tn ie  b yw a ł i g d z ie  te ż  u m ie j­
scow ił je d n ą  ze scen sw e j p ow ie ­
ści „O jc ie c  G o r io t " .  C a fe  „M o - 
rcu s" w s ła w ił  M u rge r , k tó ry  tu 
p rzeb yw a ł do późn e j g ou z in y  w  
n ocy  ze  sw o ją  c y g a n e r ją  a r ty ­
styczną .

P om im o ty lu  tak  g ło śn ych  i  
w z ię ty ch  k a w ia rń  is tn ia ła  je s zc ze  
a rcn a ic zn a  „C a fe  P ro c o p e " ,  k tó re j 
s ła w ą  i ozdobą  b y ł za t r z e c ie g o  ce­
sa rs tw a  G am betta  o ra z  m ło d y  j e ­
szcze, p o c zą tk u ją cy  d op ie ro , A n a ­
to l F ra n ce .

W ie lk i ro zg ło s  w ś ró d  snobów  
p a rysk ich  zys."tał a sob ie  k a w ia rn ia  
,de la  S cu rce ", w  k tó re j z a p ija l i  
s ię  m odnym  w ó w cza s  absyn tem  
R im bau d  i V e r la in e . T u ta j b y l i  te ż  
c zęs tym i gośćm i p oe ta  M ortas, 
P ie r r e  Lou ys , R e gn ie r , p ó źn ie j te ż  
G ide. W  sob oty  t io n o w a ł V e r la in e  
w  „C a fe  Y o lt a ir e " ,  obok  O deonu , 
w  o to c zen ia  R o d in ‘a, G au gu in ’a, 
B a rre s ‘a ;  im p res jo n iś c i z a ło ż y li 
sw o ją  k w a te rę  g łó w n ą  w  „C n a t 
N o ir " .  W ie k  X X  zn a la z ł p rzy tu łek  
( l i t e r a c k i )  w  k ab a rec ie  „L a p in  a- 
g :Ie “ , s ied z ib ie  F r . Carco, P o  w o j ­
n ie  ju ż  ro zb ły s ły  na h o ry zo n c ie  
pa rysk im  g w ia z d y  C a fes  „ P u  
D óm e", „R o to n d e " .

Wielki koncert polskich cikiestr
przez rad ja

Polscy Salezjanie
w  cyfrach

Salezjan ie  polscy za jm ują dziś 
w Europ.e trzecie  m iejsce (po 
W łochach i H iszp an ji) co do li 
czebności członków zgromadzenia 
i placówek, m ając obecnie 650 
członków i 37 domów. Od r. 1921 
mają księża Salezjan ie polscy sa­
m odzielną prow incję , zwaną in- 
spektorją. Od tego roku powsta­
wały co rok p rzeciętn ie dwa nowe 
zakłady sa lezjańsk ie na ziemi 
polskiej.

Dodać należy, że w  bież. roku 
obchodzą księża Salezjan ie 25- 
lecie swej pracy w dużym zakła­
dzie w ychowawczym  fundacji ks. 
A l. Lubom irskiego w K rakow ie 
(p rzy  ul. R akow ick ie j), gdzie 
przed luty pracował rów nież obec­
ny prymas Polsk i, J E. ks. kard. 
dr. Augu st Hlond.

Niezwykła atrakcja oczekuje pol­
skich radjosłuchaczy w piątek 24, IV. 
W  przeciągu dwóch godzlr przeszło, 
bo od 19.30 do 21.45 grać będą przed 
mikrofonami swych rozgłośni orkie­
stry symfoniczne poszczególnych ra 
djustacyj. Orkiestry te zorganizowa­
ne przez Polskie Radjo w jesieni r. 
ub. wystąpią z popisowemi utwora­
mi muzycznemi i dadzą w ten spo­
sób okazję do porównania technicz­
nych , muzycznych możliwości swoich 
zespołów.

Wielki ten koncert rozpocznie war­
szawska Orkiestra Filharmoniczna 
pod dyrekcją Józefa Ozimiński°go i

zakończy również Warszawa swą te­
raźniejszą orkiestrą symfoniczną pod 
dyrekcją Grzegorza Fiteloerga. Łódz­
ka orkiestra filharmoniczna pod dy­
rekcją T. Rydera, lwowska pod dy­
rekcją A. Sołtysa, katowicka pod dy­
rekcją F. Kulczyckiego, krakowska 
pod dyrekcją B. Wallek-Walew skie- 
go, poznańska nod dyrekcją Z Lato- 
szewskiego, wreszcie wileńska pod 
'dyrekcją Cz. Lewickiego —  staną do 
szlachetnego wyścigu artystycznego.

Każda z poszczególnych orkiestr 
wykona utwory kompozytorów pol­
skich, charakterem swym zw:ązane 7 
daną dzielnicą Polski.

A m e r y k a  o  P o l s c e
Elegancja ■ u?oda Warszawianek w radie

Pan Ciayton Lane, b. w ie lo le tn i 
amerykański radca handlowy w 
W arszaw ie, w yg łos ił w W aszyng­
tonie przed mikrofone.m Columbia 
Broadcastm g System odczyt p. t. 
„Po lan aw n d  Some Po les ", pośw ię­
cony opisow i Po lsk i współczesnej 
i je j  m ieszkańców.

Odczyt p. C iayton Lan e ‘a nace­
chowany był praw dziw ie gorącą 
p rzy jaźn ią  dla Polsk i. W  krótkim  
zarysie przedstaw ił on najbar­
dziej charakterystyczne cechy 
W arszaw y, Łodzi, K rakowa, spe

cja ln ie  podkreśla jąc rozw ój P o l­
ski, je j  ekspansję na wszystkich 
polach, a jednocześn ie św ietn ie 
zachowany fo lk lo r, sztukę ludową, 
etc. D łużej zatrzym ał się p. Lane 
na opisie W arszaw y, om aw ia jąc 
je j zabytki, zw ycza je  i v ’spomina- 
jąc  nawet o piękność’ i e legancji 
W arszaw ianek.

Prasa  zam ieściła  sprawozdanie 
o odczycie.

Francais M auriac 38)

CZARNE ANIOŁY
Z upoważnienia autora przełożył a Helena Hellerówna

Powieść
—  W szak tu nie m łyn ! Czy trzeba zawsze zamykać 

drzw i na k lucz?
Przystanęła  na progu zdumiona.

—  A le ż  Andrzeju , a leż kochanie... P rzyzna ję , że 
obchodzę się z tobą, jak  z małj m chłopczykiem...

T e  słowa go u łagodziły. Podszedł do n iej i ucało­
w a ł ją.

—  A  ty  jesteś m oja stara Tam ati...

U ca łow ał ją  ponownie, lecz M atylda, nie odw zajem ­
n iw szy mu się, wyszła z pokoju. Poszed ł za nią na ko­
rytarz.

—  Czy nie było jeszcze listonosza?

—  N ie, kochanie, wszak w iesz, że przychodzi zawsze 
m iędzy jedenastą a dwunastą.

—  Odtąd będzie ży ł jedyn ie  nadzieją otrzym ania 
listu —> myślała. —  N ie  można m yśleć równocześnie
<j dwu istotach. Zawsze is tn ie je  dla nas tylko jed ra  
isto ta ; a co do wszystkich innych, to udajem y tylko, że 

w ierzym y w ich istnienie... „Jego  stara T am ati" ..

W strząsnęła głową, jakby odpędzała osę i poszła do 
fcuchn' w i dać rozkazy kucharce. Gdy wchodziła spowro- 
tem  na górę, natknęła się na Katarzynę.

—  Szukałam cię właśnie, mamo. O jc iec p ragn ie się

w id z ie ć  z tobą... O c h ! —  doda ła  k rzyk liw ym  głosem  
d z iew czyn a  —  N ie  sp iesz s ię  tak...

M a ty ld a  b y ła  n ieco  zdyszan a , g d y  w esz ła  do poko ju  
m ęża, k tóry , ja k  zw yk le , s ied z ia ł w  fo te lu . Jak  to  ju ż  
daw n o tem u, g d y  w id z ia ła  go le żą c e g o ?  N ie  b y ł o g o ­
lony, an i u m yty. P r z e s z y w a ł ją  b ad aw czym  w yrok iem , 
od d ych a ją c  c ię żk o  i ze  św is tem . P a l i ł  cyga ro  p rzec iw  
as tm ie

—  U s ią d ź  b liż e j m nie, abym  ja k  n a jm n ie j s ię  w y ­
s ila ł. N a o g o ł  n ie  c zu ję  s ię  g o r z e j,  ty lk o  du szności się 
w zm o g ły . J e s ien ią  zaw sze m iew am  n a jg o rs ze  i n a jd łu ż  
sze ataki... C h c ia łem  z tobą  p om ów ić , zad ać  ci p ew n e p y ­
tan ie ... P os łu ch a j, M aty ldo ... P om im o tego , co zaszło  te j 
nocy, m am  do c ieb ie  za u fa n ie . C h c ia łbym  się  u pew n ić ,

N ie  d z ięk u j m i jedn ak , —  p rzypu szczam , że  to ty  uknu­
łeś in t ry g ę  p rzec iw k o  A n d rze jo w i.. .

—  N ie ,  m o ja  kochana, p rz y s ię ga m  ci... W ied z ia łem  
w p ra w d z ie , że  K a ta r z y n a  m a do n iego  u razę, a le  by łem  
p rzekon an y, że  w końcu  u le g n ie  i w y jd z ie  za  n ie g o ; 
w ie s z  p rz ec ie ż  ró w n ie  dobrze ja k  ja , że s za le je  za nim-

A  g d y  M a ty ld a  w y d a w a ła  s ię  zd z iw io n a , za p e w n ił:

—  A le ż  to n ie  u lega  n a jm n ie js ze j w ą tp liw o ś c i!  Gdy- 
by tak  n ie  było , n ie  b y łab y  taka ob u rzon a  je g o  o b o ję t­
nością . M ó w iła  m i częs to  „G d yb y  ch oc ia ż  p ró b ow a ł 
m n ie  zm y lić , g d y b y  s ta ra ł s ię  u d aw a ć..." W ie d z ia ła  
o stosunku A n d r z e ja , zan im  je s zc ze  k to śk o lw iek  z w as 
się o tem  d ow ied z ia ł... P o jm u je s z  w ię c , d la c zego  m o­
g łem  m yśleć , że m oże w  końcu  zg o d z i s ię  go  poślub ić ,

że  n ie  p o łą c zy ła ś  s ię  z tam tym : p rzec iw k o  m n ie. J eś li | rr.imo je j  zap ew n ień , że go  n ie  chce... I  p rzy zn a ję , że
za p rzec zys z , u w ie rzę  c i. T a k  p ra gn ę  c i w ie rzy ć , taka  m i 
je s te ś  p o trzeb n a ! K a ta r z y n a  —  to  dziecko , n ie  m ożna 

j e j  m ó w ić  w szy s tk ieg o . A  poza tem  unosi s ię  bardzo .

S y m fo r jo n  D esbats is to tn ie  u fa ł ty lk o  jedn em u  cz ło ­
w iek o w i na św ie c ie , a m ia n o w ic ie  sw e j żon ie. W ie d z ia ła  
o tem , tak  sam o, ja k  zd aw a ła  sob ie  sp raw ę  z uroku, jak i 
m ia ła  w  je g o  oczach . N ie  m ia ła  je d n a k  p o ję c ia , czem u 
to  za w d z ięc za . S y m fo r jo n  n ie  zap om n .a ł n ig d y  tego 
okresu  w sp ó łży c ia  m a łżeń sk iego , o w ych  dw óch  czy  
trze ch  m ies ięcy , o k tó rych  dop iero  co ro zm av .ia ła  z G ra- 
d e r ‘em. S ta ry  m ąż p am ięta ł sw e p o n iża ją c e  n iep ow od ze ­
nia, c zy  m ize rn e  sukcesy. B y ł w d z ię c zn y  M a ty ld z ie , że 
n igd y  n ie b ra ła  mu tego  za złe , b y ła  zaw sze  ba rdzo  tro s ­
k liw a  i n ie  s p rze c iw ia ła  mu s ię  w  n iczom , chyba, gdy  
w  g rę  w ch o d z iło  dobro m ałego  A n d rz e ja .

M a ty ld a , w a żą c  każde  s łow o , o d rzek ła :

—  N iem a  m ow y  o żadnym  sp isku . G dyby is tn ia ła  j a ­
kaś zm ow a  i w ied z ia ła b y m  o n ie j, u w iadom iłabym  cię.

ob aw ia łem  s ię  tego. W iem , m o ja  kochana, że  kochasz 
A n d rz e ja ,  a le  pom yśl ty lk o , czem  on je s t  M ie ć  tak iego  
z ię c ia  ,jak  A n d r z e j !  T o  n ie z ły  ch łopak , a le  je g o  o jc ie c  ..

C h ory  s p o jr za ł z lęk iem  w  s tron ę  d rzw i i c ią g n ą ł da­
le j p rzyc is zon ym  g ło s e m :

. —  N ie  w ie s z  tego , co ja  w iem . N ie  w yo b ra ża sz  sob ie 
naw et, do c zego  G ra d ere  je s t  zd o ln y  i co m oże się  p ew ­
n ego  dnia zd a rzyć  (T a k . m am  sw o ją  p o l ic ję ) .  1 p r z y j­
d z ie  dzień  k ied y  b ęd z ies z  m n ie b ło g o s ła w iła  za to, że nie 

dopuściłem , aby  ten  nędznik zosta ł teśc iem  tw e j córk i. 
T e g o  dnia dość b ęd z iem y  m ie li w s tydu , g d y  za a res z tu ją  
go  w  naszym  dom u —  za p ew n ia ł z e g za lta c ją , p rzyczem  
sapa ł tak, że  M a ty ld a  p rze lęk ła  się . —  N ie  je s t  on z r e ­
sztą  żadnym  naszym  k re w n y m ! to ly lk o  d a lek ie  p o w in o ­
w actw o .. Z e w zg lęd u  na A n d rze ja , n a le ży  jed n a k  do 
rodzin y ... N ie  m ogę  c i m c  p ow ied z ie ć , m am  ty lk o  Ka 
ta rzyn ę...

(D .  c. n )

Kilku wierszach
NA KAHLFNBERGU

V. kaplicy na Kahlenbergu pod 
Wiedniem odbyt się akt cmztu no­
wonarodzonego syna posła polsniego 
w Wiedniu ministra Jana Gawroń­
skiego. Dziecko otrzymało imię Jan. 
Obrządku chrztu dopełnił arcybiskup 
wiedeński, kardynał Innitzer. Ojcem 
chrzestnym byl wicekanclerz ks Star- 
hemberg.

RADEM ZE STANISŁAW OW A 
Nowy szef sztabu generalnego ar- 

mji auśtrjackieej, generał dywizji A l­
fred janza, pochodzi ze Stanisławo­
wa. Ojciec jego pełni* służbę w ar­
mji austrjackiej w Stanisławowie, 
gdzie w roku lsgą przyszedł na 
świat Alfred Janza.

ANGLJA PLAGI 
W Izbie Gnun oświadczy! przed­

stawiciel urzędu skarbu, że wydatki 
nadzwyczajne w związku z wypad­
kami w Abisynji pochionęiy ootąd o- 
koto 7 milj funtów.

ZRÓW NANIE Z GOERfNGIEM 
Nadame dowódcy armji niemiec­

kiej Fritschowi oraz dowódcy mary­
narki adm. Raedcrowi rangi mini­
strów Rzeszy, tłumaczone jest po- 
tizebą zrównania stanowiska gen. 
Frotscha i adm. Raedera ze stanowi­
skiem premjera Goeringa, który ja­
ko generai i dowódca Dowietrznych 
sil zbrojnych, narówni z nimi podpo­
rządkowany jest ministrowi spraw, 
lotnictwa Rzeszy w gabinecie.

NAJRU CH LIW SZY PU N K T  
Najbardziej ożywione skrzyżowa­

nie ulic znajduje się w Anglji w 
Londynie, a mianowicie w Hyde 
Park. Ustalono, że w ciągu 12 go­
dzin w miejscu tem przejechało 
82.728 samochodów, a zatem 6.900 
samochodów w ciągu godziny.
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